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£nany polityk berliński Paweł Rohrbach, 
Wystąpił z koncepcyą, polsko-niemieckiego 
^wyrównania", która streszcza się w tem, 

Polacy wyrzekliby się państwowych aspi-

wybitne polskie tradycye, część Białorusi­
nów, to katolicy. Co najmniej Białorusini 
zachodni lgną bardziej, niż do języka wiel- 
korusldego, do polszczyzny, którą uważają 
m  język kulturalny, i przyswajają ją sobie, 
gdy w zm szą  się tylko na wyższy szczebel 
socyalny. Dążenie do -narodowej, samoistno-

racyj do zaboru pruskiego, natomiast tytu- ści jest u Białorusinów słabiej rozwinięte,
foń odszkodowania otrzymałoby młode pań­
stwo polskie sąsiednie ziemie białoruskie 
jako obszar dla przyszłej swobodnej ekspan- 
*yi. Projekt ten, przynajmniej w danych wą­
sik a ch , jest pozbawiony wszelkiego zna­
czenia praktycznego. Realizacyi jego nie 
Sprzyja ani usposobienie decydujących kół 
politycznych w Niemczech, ani tem mniej 
poglądy kierownicze nowej Rosyi, wbrew 
którym trudno wyobrazić eobie, aby go 
skeiały forsować miarodajne sfery niemie­
ckie nawet wtedy, gdyby pomysł p. Rolir- 
-?eha spotkał się tam z aprobatą. Niemniej 
Plan takiego wyrównania przeciwieństw/ 
polsko-niemieckich, nakreślony przez wybi­
tnego w swej ojczyźnie męża politycznego, 
^prezentującego w stosunku do nas kieru- 

pojednawczy, a w każdym razie bezna- 
Obętnyj jost wart bliższego poznania. Nie- 
Wko jako obehodząoa-mas z natury rzeczy 
dyskusya o nas. W o wiele wyższym stopniu 
jako pensum dla krytycznej rozwagi ^pol­
skiej w sprawie o niewymiernej wprost do­
niosłości.

„Istotne wyrównanie między Niemcami i 
Polakami — stwierdza Bohrbach — nie jest 
łatwe, jest nawet''bardzo ciężkie, jeżeli się 
atoli nie uda, wówczas rana polska pozosta­
j e  otwartą na ciele Europy, a skutki będą

5119 — abstrahując od dziejowych i narodo-
"*V0~Psyekologicznych czynników, które dzia­
łają po obu stronach — jest trudne dlatego, 
ponieważ Polakom w Królestwie inusi być 
postawione żądanie, aby uczciwie zrezygno­
wali z połączenia politycznego z rodakami, 
tyjącymi w obrębie państwa niemieckiego. 
Kto sądzi, że zdoła łatwo prześlizgnąć się 
feod tą sprawą, ten składa dowód, że nie ro­
zumie zgoła natury podobnych głęboko w

niż w któremkolwiek z plemion w państwie 
rosyjskiem. Niezaprzeezenie poczyniliby 
Białorusini tylko postępy w kulturze przez 
polonizacyę, która bodaj czy natrafiłaby z 
ich strony na jakikolwiek odpór, równie jak 
przez przejście z religii greek o -o r yental n e j 
na katolicyzm lub unię. Polskość znalazłaby 
ponadto na Białej Rusi jeszcze wielkie ob­
szary kolonizacyjne. Granice i ludność pań­
stwa polskiego powiększyłyby się przez 
przyłączenie Białej Rusi tak znacznie, że 
mcżnaby tu mówić o całkowitej kompensa­
cie. Pokojowo-kulturalna polonizacya i prze­
ciąganie na katolicyzm Białej Rusi stałyby 
się wielkim celem dla polskości".

Uderza w tym wywodzie Rohrbaeha, że w 
swym szerokim planie odszkodowania kie­
ruje się wobec nas wprost naddatkiem hoj­
ności: na zachodzie domaga się bowiem od 
mas rezygnacyi tylko państwowej, zastrze­
gając żywiołowi polskiemu całkowitą swo­
bodę rozwoju narodowo-kulturalnego w gra­
nicach Prus, gdy  na wschodzie oddaje nam-w
obszary białoruskie nietylko na władanie 
państwowe, ale na zupełne wessanie w pol­
ski organizm narodowy drogą łagodnego 
procesu polonizacyjnego i drogą osadnic­
twa. Jak jednak zachowałby się wobec ta­
kiego obrotu rzeczy jeśli już nie młody i wą-

*ycie wrzynających .się zagadnień narodo­
wych. Rozumie się także samo przez się, iż 
nasza przyszła polityka polska musi pogo­
dzić się z tem, aby nie nakładać na Pola­
ków ciężarów większych, niż to jest nieod- 
bicie konieczne. Ta rzecz konieczna: przy­

należność piątej części narodu polskiego do 
Niemiec, jest dla nich już i tak czernś dosta­
tecznie ciężkiem. Żądać jeszcze więcej po­
nad to, żądać, by Polacy należący do Nie- 
toiiec stali się Niemcami, ukrócać ich w uży­
waniu ojczystego języka i w poczuciu ich 
jedności narodowo-kulturalnej, jest niesłu- 
Bznem i niebezpiecznym. Niesłusznym rów­
nież jest wszelki rodzaj prawodawstwa czy 
praktyki administracyjnej, które otwarcie 
lub skrycie zmierzają do wyjątkowego trak­
towania • Polaków w państwie niemieckiem. 
*To, ezego Niemcy musieliby domagać się dla 
siebie, gdyby znajdowali się w podobnem 
położeniu, jak Polacy w Niemczech, to po­
winniśmy również przyznać Polakom, któ- 
t ly  żyją wśród nas nie-wskutek swobodne­
go swego wyboru, lecz zmuszeni do tego po­
lityczną koniecznością". 4 

Rohrbach rozumie całą bolesność i tru­
dność państwowej rezygnacyi Polaków z 

zabranych przez Prusy. Aby taką rezy- 
Soacyę ułatwić, aby ją uczynić wogóle mo-1 
ŻJiwą, trzeba — zdaniem jego — dać odro­
dzonemu państwowo żywiołowi polskiemu 
°dszkodowanie w w i e l k i m  s t y l u .  Od­
szkodowaniem takiem byłaby właśnie B i a- 
* ° r u ś .

bClo tylko z ziem biało ruskich jakimkol- 
t ^  sposobem dałoby się**przylączyć do no- 

królestwa polskiego — oświadcza 
* * *  — to powinnoby się stać kompen- 

L ł jfozyg jiacyę , która nie może być Po- 
oszczędzoną. Polacy żyją na Białej 
znacznej liczbie, nietylko w mia- 

» ale i w giębi kraju. Białoruś posiada

to — nacyonallzm rosyjski, który mimo za­
mętu rewolucyjnego nie znikł przecież z po­
wierzchni ziemi, tylko-przycichł czasowo, a 
który w obszarach białoruskich widzi inte­
gralną część nar o d o w o - r os yjskiej całości i 
tem bardziej właśnie nie zechce wyrzec się 
jej, im mniej Białoruś objawia samodziel­
nych aspiracyj?

Polityk niemiecki przewidział i ten ino 
n cit.

„Złączenie Białej Rusi*z Polską — stwier­
dza — miałoby jeszcze ten skutek, że pomię­
dzy Polską i Moskwą ż a d e n  m o s t  n i e  
m ó g ł b y  b y ć  j u ż  w y b u d o w a n y. Po­
lacy musieliby bronie Białorusi przeciw Mo­
skwie. To byłby klin, który we wszelkich 
wypadkach odpychałby Polskę od Moskwy, 
a popychałby ją ku Europie środkowej. Je­
żeli już nie z jakichkolwiek Innych pobu­
dek —  podkreśla Rohrbach — to z tego je­
dnego powodu należałoby dążyć do wypo­
sażenia nowej Polską jak największym ob­
szarem Białej Rusi“.

Potężne Niemcy wysilają się przez swoje 
najtęższe mózgi już dziś, aby zabezpieczyć 
sobie pokojowe, przyjazne stosunki z przy­
szłą Rosyą. Młode, kilkakrotnie słabsze pań­
stwo polskie, wyposażone na nową drogę 
białoruskim darem Danaów, rozpoczęłoby 

swój żywot od wznowienia historycznego 
konfliktu z tą samą Moskwą, o której przy­
jaźń zabiegają Niemcy. Zarzewie nowych 
nierównych wałk o możność „pokojowo-kul- 
turalnego" wynaradawiania i kolonizowa­
nia wschodu — to byłaby, w myśl głębszych 
intencyj p. Rohrbaeha, nasza kompensata za 
zabór pruski. Kor.

nacisku z jakiejkolwiek strony. Sfery urzę­
dowe berlińskie upierają się dalej ^rzy twier­
dzeniu, źe bolszewicy zgodzili się oddać tę 
kwestyę komisyi — natomiast, według infor- 
maeyj półurzędowyeh z Petersburga, odpo­
wiedź bolszewików była ujemną i brzmiała 
bardzo gwałtownie. Różnica między temi 
dwiema informacyami jest zasadnicza:. We­
dług wersyi berlińskiej bolszewicy ustąpili­
by w zasadzie na wszystkich punktach, we­
dług petersburskiej są dalej „nieprzejedna­
nymi".

W Niemczech ścierają się tymczasem dwa 
prądy: aneksyonistyczny, popierany przez
„partyę ojczystą", ł t̂óra płynie pod zabor- 

j czą flagą admirała Tirpitza, oraz prąd „po­
koju porozumienia", którym kieruje Schei- 
demann. Aneksyomści zwalczają wszelką u- 
stępliwóść, żądają wobec bolszewików sil­
nej ręki i rozwijają w tym kierunku agita- 
cyę olbrzymią. Kieruje się . ona. pośrednio 
przeciw sekretarzowi stanu Kuhlimonowi, 
któremu anc-ksyoniści zarzucają miękkość. 
Krążyły nawet wieści o rzekomej dymisyi p. 
Kublmanna. Z drugiej strony pisma liberal­
ne atakują — prawda, że w formie ukrytej—* 
p. K iii limanom za to, że jest zakap turżonym 
aneksyonistą i że niedość szczerze uznaje 
prawo do stanowienia, narodów o własnym 
losie, że wr szczególności dąży do ukrytej &r 
neksyi Eiem, ongi rosyjskich, okupowanych 
przez wojslca centralne. Sz.tab jeneralny, w 
szczególności Ludendorff, popiera, jakby 
wynikało z pism *aneksyonistycznvch. sta­
nowisko zaborcze. Byłoby to zgodne z  jego 
dotychczasowym kierunkiem.

Półurzędowe głosy niemieckie brzmią o- 
stro. „Nordd. Allg. Ztg." daje do zrozumie­
nia bolszewikom, że jeżeli nde zawrą poko­
ju, to ich władza nie potrwa długo i doda­
je, że wojsko niemieckie ,^toi na straży". 
Godzi się to z energią, jaką objawiają wobec 
bolszewików pisma amefcsyonistyczne, któ­
re wprost wyrażają zdumienie, że państwo

żyzny i obawiając się, że będą bronili roda­
ków — właścicieli ziemskich.

Położenie naszych wygnańców staje się 
rozpaczliwe: grozi im śmierć niechybna z
głodu i chłodu. Nawet ta pomoc bardzo nie­
dostateczna, której udzielał rząd, która po­
zwalała przynajmniej ulżyć doli dzieciom i 
ludziom do pracy niezdolnym, nawet ta po­
moc obecnie* zawieszona; od skarbu rosyj-

niszczenie lasów w okolicy przed i w czasie 
oblężenia Przemyśla należałoby przestrzoda 
przed dalszem wycinaniem nielicznych la­
sków okolicznych z powodów kulturalnych, 
zdrowotnych i gospodarczych.
" Komitet opieki nad opuszczoną młodzie­

żą, którym kieruje komisarz rządowy p. 
Łyszkowski, a który w listopadzie utworzył 
„Schronisko dla chłopców", przystępuje do

skiego należy się nam już teraz kilka milio- j założenia stałego stowarzyszenia. Walne
nów rubli. O rozmiarach spadającej na nas 
klęski można sądzić, gdy się zważy, że w gu­
berniach Centralnej Radzie Ukraińskiej pod­
ległych osiadło przeszło 160.000 zarejestro- 
wanyołi wygnańców polsldch.

Jesteśmy teraz bezsiStk Jedyna broń, któ­
ra nam pozostaje, to odwmływać się do su­
mienia, ludów cywilizowanych i protestować 
przed naszymi gnęb i ciel ami. Na posiedzeniu 
dnia 21 listopada (et. sŁ) Zarząd Główny po- 
stanowił w tej sprawie w możhwde najkrót­
szym czasie zwołać C. K. O., a nadto tegoż 
dnia wystosował do Generalnego Sekreta­
riatu Ukraińskiego następujący telegram:

„Sekretaryat Generalny Centralnej Rady 
Ukraińskiej. Kijów. — Wskutek uniwersa­
łu Centralnej Rady Ukraińskiej, w wielu 
miejscowościach miejscowi włościanie wypę­
dzają z folwarków wygnańców Polaków pa­
robków i innych pracowników rolnych. Wy­
pędzają również wygnańców Polaków ze 
wsi. Nasi nieszczęśliwi, znękani rodacy, 
przemocą wygnani przez Rosyę z kraju oj- 
caystego, pozbawieni są możności zapraco­
wania na kawałek eldeba; czeka ich śmierć 
z głodu i chłodu. W imię świętych praw ludz­
kości żądamy od Centralnej Roby Ukraiń­
skiej, ażeby niezwłocznie zarządziła ener­
giczne i skuteczne środki ku ukróceniu nie­
słychanego okrucieństwa. Wierzymy, że 
Oentrałna Rada Ukraińska nie splami hono­
ru ! sumienia ludu ukraińskiego caężMfn 
grzechem wobec bezbronnego teraz narodu 
polskiego. (Podpisane): Zarząd Główny C.

ski już dzisiaj jako zdany na łaskę i nieła­
skę Niemiec. PL’.

J. K.

Zgromadzenie, na którem ma się dokonać 
wybór Zarządu, odbędzie sie 16 stycznia w 
sali magistratu. Wielkie zasługi około stwo­
rzenia tej bardzo pożytecznej instytucyi po­
łożyli kom. rząd. p. ł^yszkowski, p. 3bie- 
tzówna i sędzia p. Romanowski. „Schroni­
sko" pozostaje pod opieką ks. Salezjanów, 
a mieści obecnie kilkunastu opuszczonych 
chłopców.

W niedzielę d. 30 grudnia odbyła się zbiór­
ka uliczna na K. 3. K„ zorgaańzowana przez 
p. Bojarską. Mimo oadajacego obficie j)rzez 
cały 'dzień śniegu, zbiórka przyniesie nie­
wątpliwie pokaźny dochód.

W odpowiedzi na adres, przesłany przez 
tuk Zjednoczenie Tow. polskich, ks. Arcyb. 
Teodorowic-zowi z okazyi je^o mowy w Izbie 
Panów, otrzymał przewodadcsacy Zjedno­
czenia, p. Pyzyjemsld, następujące pismo:

„Za tak łaskawe wyn-azy, przesiane ml. 
przez tyle Towarzystw polskich, składam 
na ręce Wielmożnego Pana moją najserde­
czniejszą podziękę. Nie tyle do mej odnoszę 
je osoby, ile raczej do tej idei, której nieu­
dolnym byłem tłumaczem, i dlatego wolno 
mi się cieszyć, że społeczeństwo polskie ku­
pi się i jednoczy w odczuciu tych moralnych’ 
praw naszych, które w wielkiej dziejowej 
chwili są prawdziwie naszą siłą i wyrazem 
naszej żywotności".

0 wielką fabrykę maszyn rolniczych

Rzeczy polskie.
Lewica przeciw plebiscytowi.

Bolszewńcy, którym dotychczas nie wia­
domo, że Polska pragnie niepodległości, u. 
pierają się, jak wiadomo, przy ,.oryncypium", 
aby rozstrzygnąć w Polsce plebiscytem, Czy 
domaga się bytu niepodległego, czy też pra-

Listy z kraju.
(Korespondencja „Głosu Narodu“).

Przemyśl, 4 stycznia. 
(Rada gospodarcza. — Sprawy cblebowo-mą- 
czne. — Wycięty lasek. — Schronisko dla opu- 
szozonych-chł opców. — Zbiórka na K. B. K. — 
Odpowiedź ks. Arcyb. Teodorowicza na adres 

Zjednocz-enia j.

Stworzenie Rady gospodarczej, której do-
gir.e zostać w tej, czy  ̂innej  ̂niewoli. Tego mag*ała sję bardzo stanowczo tutejsza Órga-
zadużo nawet skrajnej 
która w organie swym 
skim" tak rozprawia się z bolszewikami:

lewicy Królestwa, 
„Dzienniku Lubel-

nizacya polska  ̂ spotkało się wśród ludno­
ści Przemyśla z dużem zadowoleniem i ot-u- 

. „ . , . - - . ,. . . cha, że kontrola i wpływ czynników obywa-
^ądanio, aby dopiero arogą pledK̂ cyiu . tełskich ukróci choć w części rozpanoszoną 

cyaowac, czy elany naród ma tworzyć piui- j lichwę żywnościową. Dn.- iO grudnia odby-

Oczekiwanie. *
v Dalszych konkretnych wiadomości z 
Brześcia jeszcze niema do chwili, -w której 
piszemy te słowa. Wiadomo jedynie, że de- 
legacya rosyjska przybyła znów na miejsce 
rokowań i że delegacya ukraińska rokuje z 
czwórprzymierzem osobno. Poza tem nic się 
jeszcze nie wyjaśniło. Nie wyjaśniła się prze- 
dewszystkiem sprzeczność między doniesie­
niami berlińskiemi a petersburskiemi co do 
stanowiska, jakie zająć mieli delegaci ro­
syjscy wobec wzdragania się Niemiec, aby 
obszarom zajętym przez wojska państw cen­
tralnych przyznać prawo plebiscytu i opró-

Btwo samodzielne, czy też należeć do tego 
łub innego tworu państwowego, z naszego 
punktu widzenia należy bezwzględnie odrzu­
cić w odniesieniu do narodu polskiego, j a k o  
w p r o s t  ś m i e s z n e  i n a i w n e .  Pragnie­
nie bowiem wmlnego, niepodległego bytu pań- 
stwowego jest wrodzone każdemu społeczeń­
stwu, cóż dopiero społeczeństwu polskiemu, 
które stworzyło własną państwowość i nie­
małe ma dorobki w dziedzinie kultury !u- 
drkiej; zapytywać się tedy o to, czy ono 
chce życia państwowego własnego,' jest tak 
niestosowne, jak zapytanie się każdego zdro­
w e j  człowieka, czy on pragnie żyć wolny.

Zresztą historya naszej 124-letniej niewoli 
chyba dość wyraźnie zadokumentowała 
krwawemi, a lioznemi ofiarami, te naród 
polski w swej całości nie wyrzekł się ani na 

. chwilę przyrodzonego prawa do samodzielne­
go życia państwowego, te p r o t e s t u j e  
na k a ż d y m  k r o k u  p r z e c i w  g w a ł ­
t o w i  r o z b i o r o w e m u  i protestować 
będzie póty, póki nie otrzyma wolnego, nie­
podległego bytu państwowego.

Przeciw grabieży.
Kopenhaga, w styczniu. 

Centralny Komitet Obywatelski Króle­
stwa Polskiego w związku z wypadkami na 
Rusi opublikował w pismach polskich w Ro­
syi następujący protest:

Do Narządu głównego C. K. O. nadchodzą 
ponure wieści z Rusi. Po uniwersale Cen­
tralnej Rady ukraińskiej z dnia 7 listopada 
o konfislcacyi ziemi, chłopi miejscowi ruj­
nują i grabią folwarki. Wypędzają przytem 
naszych wygnańców, którzy jako pracowni­
cy rolni znajdowali przytułek i kawałek 
chleba po gospodarstwach polskich; wypę­
dzają nawet wygnańców po wsiach osia­
dłych, każąc im iść do Polski, twierdiząc, że

żnić je, celem spokojnego głosowania bez wygnańcy przyczyniają się do wzrostu dro-

ło się pierwsze posiedzenie tej Rady pod 
przewodnictwem starosty p. Hellera, a przy 
współudziale około 30 osób z różnych sfer 
miasta i powiatu. Po wy łuszczeniu przez p. 
starostę motywów, które wpłynęły na po­
wołanie przedstawicieli ludności do ucze­
stnictwa w akcyi aprowiizacyjnej, dożyli 
sprawozdanie z dotychczasowej działalności 
kierownicy trzech, uProrzonych z łona Ra­
dy, komisyi: cukrowej (p. Grzędzielski), na- 
ftowo-mydlanej (ks. Gorczyca) i chlebowo- 
mącznej (p. Zajączkowski). Komisye zajmo­
wały się rozdziałem' środków żywności, usu­
nięciem niedomagań i braków w dotychcza­
sowej akcyi, wykonywaniem kontroli itp. 
Najważniejszą zmianą była. uchwała komisyi 
chlebowo-mącznej, by wobec nizkiego przy­
działu mąki (zamiast 28 wagonów otrzymu­
je Przemyśl zdledwie połowę) i nadużyć po 
piekarniach rozdawać ludności w sklepach 
rejonowych mąkę zamiast chleba. Zarządze­
nie to spotkało się z ogólnem uznaniem z 
wyjątkiem' samych piekarzy, prawie wyłą­
cznie żydowskich, którzy uderzyli na alarm, 
że im się odbiera chleb, że się ich krzywdzi 
itp. Odbyły się protesty i depńtacye, lecz 
na nic się one nie zdały, mimo pj^ołekcyi po­
sła Liebermana, który zamiast stanąć po 
stronie wyzyskiwanej ludności, ujął się za 
lichwiarzami, którzy — jak to wielokrotnie 
urzędownie stwierdzono — dopuścili się ca­
łego szeregu nadużyć. W związku z tem 
wszczęto w sferach żydowskich akcy^, by 
rozdział mąki oddać przedwojennym grosi- 
stom żydowskim w rodzaju p. Hirsehfelda i 
in., w której to sprawie interweniował w 
ministerstwie żywnośeiowem znowu poseł 
Lieberman, jak dotąd bezskutecznie.

Wobec dotkliwego braku opału w mieście 
starostwo zakupiło z pieniędzy rządowych 
25 morgowy lasek na^Kucliolu od p. Druż- 
backiego, gdzie ludność mogła bezpłatnie 
ścinać i zabierać do domu drzewo. Dziś ten 
lasek już nie istnieje. Ze m d ed u  na wy-

Jak donosi organ Wojennej Centrali hań- 
. dlowuj, „Handełsmuseum" zainteresowało 
| się gorąco kwestyą „aktualności założenia 
w Galieyi wielkiej po ls  Ud e j  fabryki ma- 

j szyn rolniczych**, Sc świadczy wymownie, 
że nasi wuedeńscy opiekunowie ani na 
chwilę nie zapomnieli o „uprzemysłowieniu 
Galieyi" w tej formie, jak to się stało z za­
kładami Zieleniewskiego, fabryką wagonów 
w* Sanoku i dawną fabryką maszyn Łs. An­
drzeja Lubomirskiego we Lwowie. Autor 
artykułu w „Handelsmuseum" z dnia 13 gru­
dnia 1917 pisze:

„Polska pasiada zaledwie kilka fabryk ma- 
szyn rolniczych, a te wyrabiają prawie wy­
łącznie najdrobniejsze maszyny i narzędzia 
rolnicze, jak kieraty, małe młocarnie, siecz­
karnie, brony i t. d. Maszyny te nie dorównuj 
ją co do jakości wyrobom fabryk obcych, a 
produkeya ich jest minimalna, wobec czego 
rolnictwo polskie całe zapotrzebowanie po­
krywać musi za granicą. Większe maszyny 
dotychczas były wyłącznie wyrobem obcym 
i  pochodziły z fabryk angielskich , amery­
kańskich i rosyjskich. Z Niemiec także spro­
wadzano ogromną ilość maszyn rolniczych, 
a nadto jeszcze maszyny do cukrowni i mły­
nów. Austiya także dostarczała Polsce u. p. 
olbrzymiej, ilości k^s. Całe zapotrzebowanie 
kos pokrywało"1 Królestwo Polskie z fabryk 
ans tryaekich“.
„Korespondencja Wojennej Centrali han­

dlowej" notatkę swą zaopatrzyła dopiskiem 
następującej treści:

„Widzimy zatem z tych kilku uwag że 
przed maszym polskim przemysłem maszyn 
rolniczych ze względu na olbrzymi i pewny, 
własny rynek zbytu, leży wielka przyszłość. 
Zainicyowana przez Wojenną Centralę han­
dlową myśl założenia w i e l k i e j  p o i -  
6ki ej  f a b r y k i  ma s z y n  r o l n i c z y c h ,  
przy współudzialo Akc.  T o w a r z y s t w a  
Z i e l e n i e w s k i ,  oraz wszystkich Towa­
rzystw rolniezo-handlowyelf, jest tedy nader 
żywotoą dla interesów naszego przemysłu 
i rolnictwa, a. jej najszybsze urzeczywistnie­
nie kwestyą pierwszorzędnego znaczenia".
Notując głosy obydwu tych pism, zapy­

tujemy, czy w tak ważnej sprawie, dotyu 
czącej rolnictwa, nie jesteśmy w stanie o- 
bejść się bez wiedeńskich opiekunów? Ozy 
polskie instytucye finansowe z B a n k i e m  
k r a j o w y m  na czele przy poparciu T ó- 
w a r z y s t w  r o l n i c z y c h ,  S y n d y k a ­
tu,  Z w i ą z k u  h a n d l o w e g o  K ó ł e k  
r o l n i c z y c h ,  P a t r o n a t u :  S p ó ł e k
o s z c z ę d n o ś c i  i p o ż y c z e k ,  na które­
go czele stoi Dr. S t e f c z V k-, nie mogą pod­
jąć subskrypcyi, aby ta faktycznie ważna 
placówka przemysłowa, mogła być oparta 
na r d z e n n i e  p o l s k i m  k a p i t a l e ,  
wolna od dyktatury kartelu żelaznego i gfn- 
oy wielkich banków wiedeńskich, któro nsi.
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ftiją objąć patronat nad budzącym się prze­
mysłem galicyjskim.

Zalecić zatem należ/ tę kwesłyę rozwa­
dze czynników miarodajnych, aby nie uła­
twiać powstawania w kraju zakładów, gdzie* 
by kapitał obcy mógł wywierać decydujący 
wpływ, bo wszakże wiemy, że Towarzystwo 
akcyjne Zieleniewskiego nie jest niczem 
inneni, jak tworem Creditanstaltu, a polskie 
nazwiska dekorują tylko zarząd. Sądzimy, 
że ziemiaóstwo polskie, zainteresowane w 
tej dziedzinie przemysłu, dokładnie wgią- 
dnie w tę sprawę, aby nie uczynić błędnego 
kroku, których już tak wiele mściło się w 
prc-ey nad usamodzielnieniem, naszego żrcia 
gospodarczego. R. W.

Wędrówki po Krakowie.
Od kilku dni Kraków pozbawiony jest pra­

wie zupełnie jednej z naiwk-k^ych „atrak­
cje", mianowicie ogonków. Nie ma mąki, nie 
ma tłuszczów, sklepy spożywcze świecą pust­
kami, znikła więc potrzeba wyczekiwania go­
dzinami na zdobycie homeopatyczno-wojennych 
dawek żywności. Zachwianie się sprawy ro­
kowań pokojowych ucieszyło krakowskich „pa- 
skarzy", to też ceny wróciły do „normalnej" 
wysokości i o taDich partyach kawy. herbaty 
itp. już zupełnie nie słychać. Składy chomi­
ków żywnościowych zamknęły się znowu w o- 
czekiwauiu „lepszych" czasów.

Kfco się chce uczyć, jak należy wzorowo pro­
wadzić rachunkowość, może to uczynić w fi­
lialnej kasie krajowej, wypłacającej /.asiłki dla 
rodzin powołanych do służby wojskowej. Nie­
jednokrotnie już otrzymywaliśmy na sposób , 

ażalenńfc Pan W. H 
nadesłał nam bardzo ciekawy opis postępowa- , 
nia w tej kasie, który dowodzi, że coś tam 
nie dobrze się dzieje. Żonie jego wvpłacanv j 

zasiłek do sierpnia b. r. Ostatni kwit pól- 
miesięcł ny został jej • przez likwidaturę kasy 
zaJikwtidowanyT' Ponieważ jednak mąż służył 
vr Lbgionach, a zasiłki dla rodzin legionistów 
od sierpnia zostały wstrzymane, kiedy pani H. 1 
zgłosiła się do kasy po wypePę, kasy* r odmó- : 
wił wypłaty i zalikwidowany kwit jej zwró­
cił. Z końcem ubiegłego miesiąca pani H. zo­
stał zasiłek przywrócony. Zgłosiła się więc do 
likwidalury kasy i złożyła arkusz z rwym nie­
wypłaconym kwitem do nowego za likwidowa­
n ia  Odnośny urzędnik papiery odebrał i likwi- I 
«b>cy<* vr Pa wypłaceniu należy to-
śei spostrzegła jednak pani H.. że 2a owe pól 
miesiąca, na które opiewał zwrócony niewy­
płacony kwit. pieniędzy jej nie dano. Zwróciła 
sie więc z relóamacyą do kasy. Wtedy nastą­
piła. rzecz bardzo ciekawa. Wypluty "odmówio­
no, gdyż kasa na podstawie posiadanych ksiąg 
nre mogła stwierdzić czy wypłaty dokonano, 
czy nie. Zwrócony kwit odbierający orzędwk 
zniszo ył. a ponieważ odnośna kwota w k s ię - . 
gach figurowała jako zalikwidowana. więc o - ' 
^w wtc/mio krotko, żo muYmła być wypłaco­
na — I na tem koniec. Okazało się, że jedynie | 
de^artiwnent rachunkowy w namiestnictwie 
mógłby stwierdzić czy wypłaty dokonano, czy 
nitv ale jak  oświadczył dyrektor kasy, depar­
tament ten na zapytania w takich sprawach z 
reguły nie odnownda 7« ksiąg kasowych o do- : 
konaniu wypłaty żadną miarą nie można rię 
było przekonać. W ten sposób pobory za pół 
miesmca pani H. przepadły. j

Jak  nas poinformowano. wypadków podo­
bnych w kasie filialnej jest wiele i strony są 
narażone często na dotkliwe straty.

np. w Gorlicach i innycir miasteczkach środko­
wej Galicyi nie przekracza 5 kor. za kilo. Mię­
so z tamtych stron, w cenie 4 do 5 kor., poje­
dyncze osoby sprowadzają do Krakowa, a 
funkcyonaryuaze kolejowi i wojskowi wywożą 
w wielkich ilościach do krajów zachodnich. 
Wszystkie te fakty świadczą wymownie, że 
w dziedzinie dostawy bydła i nierogacizny dla 
większych miast, w szczególności Krakowa, za­
panował bezład i dezorganiaacya, która ciężko 
dotyka ludność naszego miasta. W tej sprawie 
też zarząd miasta, reprezentanci konsumen­
tów w krajowej Radzie g os poda rczeej i posło­
wie miejscy żądać muszą stanowczo, by na­
miestnictwo bezzwłocznie wydało potrzebne za­
rządzenia w celu zabezpieczenia miastom, w 
szczególności dla Krakowa i Lwowa, niezbę­
dnie koniecznej ilości materyału rzeźnego. 
Rj ąd krajowy musi w tej gałęzi aprowizaeyi 
zmienić system dotychczasowy i zdobyć się na 
konieczną energię w wykonywaniu swych za­
rządzeń. jeżeli większe miasta nasze nie mają
być całkowicie wygłodzone.   -

CZEGO NIE WIE LLOYD GEORGE? Posia­
da on „niezaprzeczone, wielkie zdolności męża 
stanu" — co przyznaje mu nawet surowa „N. 
"Ref." we wczorej -'v lu le wstępnym —
ale „nie zdaje soi.it' tucznie sprawy z dwóch 
rzeczy". Mianowicie z tego, że bolszewicy chcą 
pokoju i że Rosya nie jest zdolną do prowa- 

! dzenia wojny. Skoro tak jest — -a „Nowej 
Reformie" trzeba wierzyć — to Lloyd George 
nie wie nawet tego, o a  era wiadomo w Kra­
kowie u Wentzla — bo nie czytuje „Nowej Re­
formy". Komplementy, jakiemi obsypuje go

tej. z jaką prowincjonalny kauzyperda nazywa 
adwokata strony przeciwnej „znakomitym pra­
wnikiem", aby dać mu do zrozumienia, że uwa­
ża go za ignorant*. Nie wątpimy, że po prze­
czytaniu tej admonicyi Lloyd George zrefle­
ktuje się i poprowadzi swą politykę w duchu

PODZIĘKOWANIE DZIATWIE KRAKOW­
SKIEJ, Otrzymujemy następujące pismo: Dro­
gie, kochane dzieci! Na nasze wezwanie przed 
świętami Bożego Narodzenia o zabawki i ksią­
żki na gwiazdkę dla biednych dzieci, pospieszy­
łyście nader chętnie ze składaniem waszych 
darów i ofiar. Jak  najgoręcej dziękujemy Wara 
za to, za wielką radość, jaką sprawiłyście na­
szej dziatwie waszą gwiazdką. Dostarczyły­
ście nam tyle gier, zabawek i książek, że ob­
darzone zostały' ni etyl ko Dom sierocy w Bia­
łym Prądniku, Żłóbek im. Sienkiewicza i schro­
niska lecznicze K. B. K, Orła i.Nosal, ale do­
stało gwiazdkę i 25 dpiecd ze schroniska przej­
ściowego K. B. K. w Krakowie (dzieci te  zu­
pełne sieroty oddawane są do rodzin, które je 
biorą za swoje), ora-z około 200 dzieci z baraku 
leczniczego K. B. K. w Oświęcimiu, które le­
czą się na zapalenie egipskie ocfcu, aby uniknąć 
ślepoty. Szczerze nam żal, że z powodu braku 
miej.* a mc możemy wam napijać, jak dziec* ra­
dowały się z waszych podarków. Serdecznie się 
cieszymy, że z taką gotowością) oddawałyście 
wasrą nieraz niewielką własność biednym dzie­
ciom, wierzymy bowiem, że nadal będziecie u- 
miały pamiętać o' tych. którym gorzej w życiu 
niż wam i że można liczyć wtedy na waszą po­
moc.

Zarazem zasyłamy gorące podziękowanie! 
Szanownym P. T. Ofiarodawcom, których spis 
dołączamy, za dary w ubraniu i datki, pienię­
żne, nadesłane na nasze inne. 'łych ostatnich 
użyłyśmy na uzupełnienie cieplej odzieży ł k s ią -, 
żek dla dzieci.

Ludowieh Helena i Wanda z Myślatyc 10 K ;
Nowa Reforma". N) zatem ironią, podobną do f#o( U m p f  L>0 R . C ybu| , w Jaiie,t  | St(.frk

5' K; p. Ram uh owa 6 K: p. Małachowska 20 K: 
N. N. dla chorych dzieci (doręczona dla dzieci 
chorych w willi Nosal) 20 K; N. N. 1 K; p. Li- 
ta.wska 20 K; p. Kutnebow* (dla sierót po 
śp. Michale Górce) 20 K; ze szkółki T. S. L. 
2 K. oraz książki i zabawki; Hellerowie Jaś

obecnych artykułów wstępnych „Nowej Refor-Jj \yta/jzj0 4 k
my”, k tórych pilno studyow am . rn.niojsry j o - .  ■ D atkj ,  wvłłC!nem  pn!enaezemem dl* Domu 
polityczną t^noraocyą i joj następstw a, być mo- ^ „ c e g o  w Bia!ym p ę d n ik u : Uczenie. JI kia-

pias czystych w pośrodku Wisły, kra najwcze­
śniej się zatrzymuje i tworzy zatory.

AUTONOMIA DLA KATOLIKÓW W SYBE- 
RYI. Piotrogrodzkie pismo „Kołokoł" dowia­
duje się, że także na Syberyi katolicyzm cie­
szyć się m a po wojnie szeroką autonomią, po­
dobnie jak i też w Rosyi europejskiej. Auto­
nomia ta  ma być oparta na zasadach ściśle de­
mokratycznych i liberalnych.

WOJENNE ARCHIWUM KATOLICKIE. 
W holenderskim organie katolickim „Tjid" po­
jawiła się ciekawa propozycya, której myślą 
centralną jest wniosek, by założono i zorgani­
zowano wojenne arehfrwum katolickie. Zada­
niem tego ostatniego byłoby zgromadzić i za­
chować wszekie dokumenty odnoszące się do 
udziału, jaki świat katolicki brał w poszcze­
gólnych fazach wojny europejskiej, D okum en­
ty takie trzeba ju t  obecnie starannie zbierać.

GHOROBA KRÓLA NIKITY. Król Czarno­
góry Nikita zaniemógł poważnie w Paryżu. — 
Wskutek choroby zaatakowane został}* oba 
płuca. Lekarze uważają stan Nikity za powa­
żny.

ZGON PRZYWÓDCY ROSYJSKO ŻYDOW­
SKICH SOCYALISTÓW. W Kijowie zmarł w 
35 roku życia Ber Boroszow, przywódca ży- 
dowsk-o-soc partyi „Poale .Mon* w Rosyi.

ARYSTOKRAĆYA ANGIELSKA A WOJNA. 
Rocznik 1918 „Księgi angielskiej srcachty** o- 
głasza nazwiska 2209 członków rodów *7la- 
checkich. którzy w ubiegłym roku znaleźli 
śmierć na polu chwałv.

KONFISKATA POWIEŚCI. „Alraune", gło­
śna powieść niemieckiego pisarza Eversa, zo­
stała prze2 władze węgierskie uznana za a le - . 
moralną i skonfiskowana.

KOBIETA BANDYTĄ. W Bilinie w Czechach 
napadnięto kobietę roznoszącą pocztę po wsi i 
zabrano jej 14.000 K. Krzyki obrabowanej j  
ściągnęły ludzi, którzy przyUjWtb rałuMs. Oka­
zało się. że bandytą była dziewczyna prztd iana 
w męskie ubranie.

Biuletyn aastre-weiperskl.
W iedeń, dn. 10 bn» 

Urzędownie ogłaszają dn, 9 bm. 1918: 
Wschodni tenea wojny:

Rozejm.

W łoski teren:
Skutkiem niekorzystnego nieprzejrzysta 

go powietrza działalność bojowa ogranicz*  
ła się do poszczególnych napadów ognio­
wych.

Szef sztabu generalnego.

te  fatalne dla całego świata.
ZATARG REDAKCYJ „NOWEJ REFORMY"

sy pp. Lewickich (za pośrednictwem p. Choło-j 
nieckiej) 54 K: Hanka Nowotna ozdoby gwiaz-

Syndykat dzienni-, kowe, zabawki i 10 K; rektor Browiez 10 K; 
jje nam : Ponieważ p. Ilinczowa 10 K: szkoła p. Ramułtówł*j 10 K;

Z  WŁAŚCICIELEM PISMA.
kariy krakowskich komunikuje 
po nieudanej próbie porozumienia, podjętej w : p. Dembowska 8 kaftaników włóczk., kapiszo- 
niedzielę bezpośrednio przez właściciela „No-j nek i 50 K: p. Kapłińska Marya 10 K: hr. My- 
wej Reformy", zgłosił się do za s tęp y  prawne- j cielska 30 K: p. Halski 20 R: p. Szulcowa 30 K; 
go Syndykatu mąż zaufania Dra Adama Dobo-! firma Reyn świeczki i or/doby g-wlasdkcwe. 
szyóskiego. celem prowadzenia daozycb 'roko­
wań, Syndykat poruezył swemu doradcy pra­
wnemu. meeenasowi Dr Romanowi Bogd a nie­
mu, zaatępetwo swych interesów w rokowa­
niach z mężami zaufania właściciela „Nowej 
Reformy", o ile się ona do tych rokowań zgła­
szają . Syndykat sam obejmie dalsze rokowa­
nia tylko w takim razie, jeżeliby owe pert rak- 
tacye mężów zaufania Dra Doboszyóskiego 
z zastępcą prawnym Syndykatu dały pozyty­
wny rezultat,
* CURrOSUM JĘ2TYKOWE. Przyniesiono Dam 

do redakcyi następujący kwiatek, stylu i ję­
zyka: „OfewftMzozesi*. Wozy. których dosta­
wienie na ten. dniu zamówienia następny dzień 
od strony partyjnej żądane będą, mają być naj-

Z Polski ! ze św iata. 
WIEŚCI O WYWIEZIONYCH KAPŁANACH 

DO ROSYI. „Gazeta Kościelna' z am ieszcza
szczegóły z pobytu wywiezionych przez Ro­
sy an kapłanów polskich. Wspominając o su- 
jłeryoR.e lwowskim ks. Sopuchu,, donosi, że 
zakładnicy mają ks. S o puchów i wiele do za­
wdzięczenia. Pocieszał w strapieniu i budził na­
dzieję rychłego powrotu, głosił też pełne nama­
szczenia kazania rekolekcyjne w kościele 6w. 
Aleksandr* w Kijowie. Obecnie pracuje on w 
Berdyczowie wTaa z ks. Rostworowskim & I*. 
k*. O-mtesekim. proh. w Ołejowie, ks. Ozyr- 
kiem z Kamionki Stru mil owej i innymi. Gorzej

W Ć O M  S K A .
CZWARTEK

to
Aarona pw.

W»chód słońca o rodź. 7 38 r. 
Zachód „  „ 8*57 w.
Uugość dała g«dz. 8 ta. 23.

Z miasta.
KRAKÓW BEZ MIĘSA, TŁUSZCZÓW I WĘ- 

Dl IN. Zaopatrzenie naszego miasta w mięso, j  

thi.ł/.rze i wędliny tak się pogorszyło, że prze- 
w*zna część ludności wogóle artykułów tych, 
pomimo wszelkie zabiegi, nanyć nie może. 
Doetawa nierogacizny dla Krakowa od d łuż-’ 
azego czasu już nie pokryw* nawet jednej 
dziesiątej ograniczonego zapotrzebowania. Na­
tomiast spęd bydła, ae  kolwiek pod względem 
jAkośei bardzo lichego, był większy i zaspoka­
jał najkonieczniejsze potrzeby mieszkańców. 
W ostf3 i nim jednak czacie także dostawa bydła 
c*w odzi zupełnie, a  ludność no%bawioną zo- j 
•t*ła jednego z głównych środków żywności, 1 
jakim jest mięso. Zarząd miasta usiłował w ten 
»p«»*ób zaradzić niedostatkowi, ze przy współ­
udziale masarzy i rzeźników podjął próbę /d o - ' 
bywania mareryalu rzeźnego niezależnie od Za-, 
kkidtr obrotu bydłem. Próba ta jednak, nieste- j 
ty, nie wydała spodziewanych rezultatów. 
Kraków w dalszym ciągu codzicń dotkliwiej 
cierpi na brak mięsa i wyrobów masarskich. I 
Położene ludności jeet, wprost rozpaczliwe, tak- 

fe ze względu na równoczesny brak 
wsselfeich innych środków żywności. (

Gdy w Krakowie tak nieznośne panują, sto­
sunki, na piowincyi położenie jeaU znacznie ko- 
rsystn ejsze. W miasteczkach prowincjonal­
nych npęsa, wędlin, tłuszczów jest względny 
dostatek, czego najlep* ym diwodem fakt,

rzeźmey z głębi kraju wysyłają do naszego 
miasta wyroby masarskie i słoninę, oczywiście 
po bardzo wysokich cenach. Doszło nawet do 
tego, że a/onci prowincyanalni zgłaszają się 
d a  w anych firm masarskich w Krakowie, ofe- 
nijąc, jakby it» ironię, dostawę setek kiło kieł­
bas i słoniny, w certie 2 ó  i 28  kor. za kilo. Po­
dobnie ma się rzeez z  rn, którego cen*

później do f odŁ 6-toj nuio dni* popr^tiiniep) dalBko p o ^ ł ®  topj-ai k a lio m , wywieao- 
w Komendzie s tac ji ładunkowej zamówione. * Tarnopola do Kijowa, których trzymano
Zwraca się jednakże uwagę na to. że wiążące w# zamknięciu, uważając icb za bardzo niebez- 
przyrzeczenie punktualnej dostawy wozów. Piecz,nyc<h dla Ros}*i; nie dopuszczono nawet 
tymczasem zasadniczo dane hvć nie może. ża(^nPK0 kapłana do umierającego ś. p. Igna- 
Radom. w cr/erwcu 1916. Komenda c. i k. 1 Mełlina S. 1. Dopiero po jego zgonie do- 
wojskowej Kolei Półn.". 8ta  ̂ ks. Sopuch i mógł udzielić

SPECYALNE PRZEDSTAWIENIE „BE- B1™ 0™ niektórych wiadomości o Polsce. 
TLEEM". S ek re tanat teatru im. Jul. głowa- ZŁAGODZENIE DOZORU NAD JEŃCAMI, 
ckiego komunikuje: Tegoroczne powodzenie Biuto prasowe przy jen.-guhernatorstwie w Lu-
„Betleem Polskiego" Rydla przes/łe wszelkie blinie donoei: „Jeneralne gubernatorstwo 2^0- 
oczekiwania i rekordowo pobiją nawet dzieje dziło się w ostatnich czasach na próbne po­
premierowego roku tej wyjątkowej sztuki. K»- zwalanie jeńcom wojennym, zasługującym na 
sa teatru pozostaje w formalnem oblężeniu i szczególne ziuifanie. na wychodzenie bez do- 
żadne rokowania pokojowe nieszczęśliwej k»- , *°ru. Ponieważ próby dały dobre rezultaty, po- 
syerki nie mogą doprowadzić do celu. Na dii- j stanowiło jeii.-gubernaterst.wi» dobrodziejstwo 
siejsze przedstawienie wszystkie bilety były ro- t>G rozciągnąć na wszystkich jeńców,podpor7ąd- 
zebranp już we środę i to w przeciągu 2 ge- kowanych jen.-gubernatorstwu, o ile tylko 7A- 
d. in. Chcąc zadość uczynić liczpym żądaniom chowaniem swojem na nie zadłużą. Podległe 
publiczności, dyrekeya daje pot»adprogranv>- jćn-gubematorstwu władze otrzymały już od- 
we przedstawienie w najbliższą soł>otę dnia 12 powiędnie instrukeye".
h. m. o godz. A po południu. Sprzedaż biletów j 30# MAJĄTKÓW ZRABOWANYCH. O sto- 
na to przedstawienie rozpocznie się dzisiaj od sunkaeb. jakie panitją na Rusi. świadczy au- 
godz. 9 ratio. Następne potem pr?odstawienie temtyczna wiadoi»(»ść pism polskich * Kijowa.. 
nazajntTO w Diedziełę o godz. 3 pop*J\nlnm. j  j Stwiwrd a ona, ie  do tej pory jui tłOO polskich

OPIEKA NAD LEGIONISTAMI Komitet rtworńw »plA<l™wi«.yęh i po raęźd t.ni-
. . .  , . . £ -  . szczonvch, głównie przez żołdactwo, włócząceopieki nad interuowanylB# 1 zwolnionyiri legio- . ;  . , , . , *r  . . . ■ , • „a wę całemi bandami za frontem,matami nadsył* sprawozdanie za czas od 1J v

sierpnia do 31 grudnia 1917: I SEKRFTARYAT INSTYTUCYI DOBRO-
Wpw»y: ogólny dochód a darów, 2* odznaki CZYNNYĆH. 44 „Kur. waraz." czytamy: Kon- 

i bony K 105.347.23. sywton warszawski pnyjał do wiadomości u-
Roźchód: Zapomogi doraźne: ubrania wikt zalegalizowania sekretaryatti instytucji

i gotów^ką K 11.451.61; zapomogi tytułem po- dobroczynnych 4 społeetmych rzym^ko-katoli- 
życzek K 30.192; zapomogi dla Szczypióma {■ ckieh w Królestwie Polskiem. Założycielami są: 
Benjaminów* K 22.230; zapomogi rodzinom *», kan. Dr K. Bączkiewicr. ks. kan. Bliański, 
internowanych K 26.887.45; druki, koszta po-1 k»- P ^ ła t Godlewski, ks. kan. Matus/.ewicz, ks. 
dróży i administracyi K 3.364.20; sprzęty biuro-’ ^  Mauersherger. p. K. Koralewski. R. hr. Łu- 
we K 6.40; na rachunku bieżącym w Banku bieński * P- A. Dobraczyński, aekretaiyat pra- 
krajowym K 9.154.07: gotówka w kasie K wytworzyć kontakt miedzy insryturya-
2.061.50; razem R 105.347.23. “ i społecznemi i dobroczynnemi w celu obrony

KINO OPIEKA, Zielona 17, którego cały czy- wspólnych interesów i zaber pieczenia się przed 
sty dochód przeiznaczony jest na eele inwalidów wyzyskiem. Insty tucja, chcąca należeć do zrze-
wojemtycb* miało w miesiącu gmdniu 1917 ......... ~l “ 1
zysku przeszło 30.000 koron. Suma ta podzi**-

Zawladontlenła 1 komunikaty.
NIEUSTAJĄCA WYSTAWA pow*® Zwią­

zku artystów pal*, i Biuro odbudowy art. ko­
ściołów otwrarte codziennie od 101 /»— 1 */».

W „CZYTELNI POLSK. ZWIĄZKU NIE­
WIAST KATOL." ul. Szczepańska 1. 5, 1 p . od­
będzie się w sobotę dn. 12 b. m. o godz. 5 popal, 
pogadanka. Mówić będzie red. Anroni B »nn- 
pre na temat: Sprawa polska w Rosyi i zajśda 
na Ukrainie. — Wstęp dla członków wolny.

CYGANERYA, nieśinieriolne aicvdzieła Mur- 
gera. ubrane w formę filmu, z muzyką Pucci­
niego, ukaże się jutro w „ U c i e s z e " .  Po ol- 
bn ymim sukcesie, jaki w zeszłym roku odnio­
sła „Traviata" w wykonaniu Wordla, wróżyć 
można C y g a n e r y i  sukces jeszcze większy. 
Wordl, ta najpotężniejsza firma całego świata, 
daje swoim arcydziełom wystawę i retyseryę 
najwepaiualszip, jaką sobie można- wy obrazić, 
a wykonawców najd oskonalszych, jacy istnieją 
w świecie fDmowym. To też poetyczna historya 
miłośd rymotwórcy Rudolfa 4 pięknej Minii, 
malarza Marcelego i urooMęj. a  płochej khm- 
88tte  — cała bajecznie kolorowana, weselem 1 
dziwną zadumą caprzemian owi ma histonr* 
artystycznej cyganeryi Paryża* — stanowi płę> 
kny, ciekawy, wzruszający obraz, na który aią 
patrzy z  niesłychanem zadowoleniem artysty- 
cznem. Muzyka operowa Pucciniego podnorf 
urok filmu, a stanowiąc sama przez się nor tę  
dla miłośników muzyki zdwaja tem samem 
jego niepospolitą wartość.

M IAN O W AN IA . M inister opieki społecznej 
zam ian o w ał w icesek re ta rzam i w m in is te rs t 
opieki spo łecznej w icesek re ta rza  w m in is te rs tw ie  
s^ raw  w fw n . S tan isław a Piw oekietyo. w lre^e- 
k re ta rza  w m in is te rs tw ie  robó t p u b licznych  dr. 
M aryima D unin-R zuchow sU iegn i w ire sek rH arza  
m in łste ry a ln eg o  U rzędu p H en tow ego  S tefana 
T ym ko  wicz-C7.a jko  w sk i ego.

NEKROLOGIA.
DyJennikl warszawskie dónoezą. Że dnia 3 

stycznia b. r. zmarł w W am awic. pn:<*żyw*zy 
lal 58. Kazimierz I d z i k o w s k i ,  księgarz 
i ruchliwy wydawca.

szenia, obowiązana jest płacić od *25 do 100 mk 
rocznie.

ZNALEZIONE ZWŁOKI W TATRACH. In-
spektOT 8tacyi klimatycznej w  Zakopanem o- 
trzymał zawiadomienie od władz węgierskich 
w Kesmarku, iż wTatrach. w obsizan e grani-

lona została następująco: Komenda wojskowa 
w Krakowie Ba cele inwalidów wojennych 
K 12.000; prezydyum gal. Czctw. Krzyża w 
Krakowie K 6000: fundusSź oeiemniałtch żołnie­
rzy w wojnie K 4500: magistrat m Kraków* eznej gminy Jaworyny znaleziono zwłoki nio- 
dla biednych K 1500; Książęoo-Biskupi Komitet znanego, około 40 lat liczącego męi*zyzny, le- 
K. B. K. K 500: fundusz opieki wojennej K żącego tam od lat 8— 10. Zwłoki i resztki su 
3000: fundusz dyspozycyjny opieki wojennej kien przewieziono do Kesmarku, gdzie mogą 
K 3000. je oglądać krewni turystów, zaginh nych w Ta-

Całoroczne sprawozdanie kina Opieki wyka- f trach lat temu 8-  10, celem ich rozpoznania, 
znje, iż z czystego zysku za rok 1917 rozdde- LÓD NA WIŚLE. Z Warszawy donoszą, że 
łono na różne cele opieki wojennej kwotę dnia 3 b. in. o godz. 4 po południu stanęła Wi- 
K 216.229 90 h. sła pod Warszawą na przestrzeni pomiędzy 8ta~

ŁAŹNIA LUDOWA przy ul Karmelickiej 1. 19 rym i nowym mostem byłej kolei nadwiślań- 
otwartą będzie we czwartek po południu, w skiej. Prawdopodobnie stanęła już Wisła pod 
piątek i sobotę przez cały dzień. |Modlinem, gdyż tam , z powodu licLiiycb wysp!

Na tydzień K. B. K.
(złożono w Adm. „Głosu Narodu* c ią f  d ą js iy ;

Po kor. lo  złoży li: M ichalina M alinow ska, 
Stanisław* w ie M ałkowscy zarabłSt życzeń św iąt, 
i n o w orocznych , B rau n o w ie  2 H ębnik zamfas! 
w ieńca na tru m n ę  ś P K ulikow skiego, W. 
B raunow ie  z D ębnik , H ołesław oslw o K apłańscy, 
J. M achnow ski z a m ł ^  życzeń św iąt, i n o w o ro ­
cznych . B olesław  M akowski, E ustachy  S itow ski 
zam iast życzeń sw iątecz. i now o ro czn y ch , Zofia 
i Jan  B ąbow ie. Jan o w ie  B aczyńscy, J. Spilczyń- 
scv , H elena Ha lsk a, C hrząszczow a, Hen cyk Ko(>yt- 
k iew icz , Dr.^M. z K ołom yi, B ilczcw ska z Ket. 
Stsntal. C w akłińscy , Amalia K isielew ska, Ma rya 
Z. i Jadw iga G. n ie p rz y jr te  za w ie jsk ie  p roduk ty , 
M. B., F r  S em bra tow ie , M ajew ski, H n r  Różyccy 
ze S kaw iny , H onorata P ankow ska, N adpor. Karol 
P iekarsk i, I. L. ła n k a u o w ie  z Makowa zam iast 
ż \c z e ń  now orocznych , l.m lw ik  D ziekoński ze 
S tan is ław o w a, M ichał Sas Jasiń sk i r Puław . 
M arylka. L unia, W isła, H anka Adaś zam iast 
k w ia tó w  na im ien iny  dziadka, Ks H enryk  W e- 
ry ń sk i, K atolickie Slow . n łodz  polsk iej w Ra­
d z iech o w ach , Katol. czyte ln ia  ludow a w Radzie 
chow ach . — Ks. Michał Dobija kor. B. — Ks 
P iw o w arczy k  kor. BO. -  St. Z abaw ski kor. 6. - 
Ks. M. I), kor. 4. — K o n stan c ' a Ł u szp im k a  kor. 
30. jako  n iep rzy ję te  h o n o r przez d r  'V. w Za­
kopanem . — Cecylia Pa> vi kor. 5, zam iast kw ia­
tów  do tru m n y  Adasiu G órskiego . Fara 
kor. 2 — M ar łka 1 W isia K alinow skie  kor.. 4. -
K- K ow alski kor. 1. - T. C zaderski kor 5. —
Leon T. S krzypek  z żoną kor. 25. zam ieś! w ią­
zanki kw ia tów  na grób śp . S tan isław a  hr. T a rn o ­
w skiego. — Em il A delm ann kor. 8. — Dr Jan ina  
N iedzie lska  kor. 2. — D r W ięcław  k o r 25. -  
Alojza F leger k o r 4., Kaz C zechow iczow ie^ k o r 
15. — Józio  C yrank iew icz  z b rac isz  iem  kor. 25, 
na dziec i poL k ie . Ks. W ojciech RycM eki. 
M iękisz now y, zeb ran e  od p jnafinn  w czasie 
św ia t Bożego* N arodzen ia  kor. 62 77. hal. od s ie ­
bie Vor. 22,23. bał. •—■ P rof, K obrelski k o r. 46. —
Zofia T ułecka kor. 6. —

BerUn, dn. 10 hm. 
Urzędowanie o g łaszają  dn. 9 bm. 1918: 

Zachodni teren:
F ron t wojsk ks. Ruprechta.: Pod osłoną

silnego ognia ruszyły naprzód  oddziały wy­
wiadowcze ang ielsk ie  przeciw  południowo- 
mu skrajow i lasu H outhoulst. K ilka kom pa­
nii zaatakow ało  nad linią kolejową z Roe- 
singhe do StadetL Nieprzyjaciel nie zdołał 
nigdzie dotrzeć do naszych linii. Poniósł on 
ciężkie stra ty . Po obu stronach Lens oży­
wiona czynność artyleryL  Na wschód od 
Bulłecourt toczyły się na kilka miejscach 
w alki na g ran a ty  ręczne o mniejsze kaw ałki 
rowów.

Front wojsk ks. AJ brechta* Na zachód od 
Flirey Francuzi po południu po gw ałtow ne®  
działaniu ogniowem ruszyli do silnych at* . 
ków na szerokości czterech kilom etrów . Na 
poszczególnych m iejscach w targnął nieprzy­
jaciel do naszych linii straży . Próby zyska­
nia na terenie dalej po?a nie, rozbiły się. 
Nasze przeciw ataki w ykonane w ciągu nocy 
wyrzuciły wszędzie nieprzyjaciela do s ta n ą  
wisk, z k tórych był wyszedł.

Na froncie wschodnim, m acedońskim  I 
włoskim położenie niezmienione.

Pierwszy jen. kw aterm . L udendorfl

PRZED OFENZYWĄ NA ZACHODZIE.
Wiedeń. (Telefonem .)'Jak z Genewy dono 

szą, na froncie zachodnim czyni Francy* 
wielkie przygotowania wojskowe. Niema wi 
doków, by obecna wojna zakończyła się, zanim 
na zachodzie nie zapadnie stanowcze rozstrzy­
gnięcie. Także wojsk* włoskie mają być uży­
te we Francyi.

NOWI WODZOWIE POD SALONIKAMI. .
Lugano. B. kor. Komendantem kontyngentu 

francuskiego n* froncie macedońskim został 
generał Henri; komendantom kontyngentu wio* 
akiafp posMUl nadal ge*erjjł Uobeńii

WALKI NA MORZU.
Berlin. B. kor. Urzędownie: Na A tlan tyku  

i w k*nale ostatn io  nasze łodzie podwodne 
zatopiły  5 parow ców  i 1 żaglowiec. 44rszyst- 
kie parow ce z w yjątkiem  jednego były u- 
zbrojone i płynęły pod eskortą. Jednej z na­
szych łodzi podwodnych udało się dzięki 
w ytrw ałości i zręcznemu m anewrowaniu w 
jednej i tej samej eskorcie ubezpieczającej, 
zniszczyć trzy ciężko obładowane parowce^ 
Między nimi. znajdow ał się uzbrojony an­
gielski parowiec „Bristol C ity", naładow any 
towTaram i. zwłaszcza chem ikaliam i, k tó re  
według zeznań załogi miały w artość około 
40 milionów m arek.

Ruth rewulucyny w Portugalii.
Genewa. B. kor. Według doniesienia agencyi 

Havasa z Lizbony, wybuchły tam 8 stycznia 
nowe rozruchy - marynarskie. Okręl w ojermy 
„Yaaeo di Gama" ostrzeliwał' twierdzę Św. Je- 
rzogo, która od)>owi©dzieła na ogień i zmusiła 
okręt do milczenia. Załoga okrętu wywiesiła 
białą flagę i poddała się. Żołnierze zostali prze­
transportowani na ląd i uwięzieni. Poddała się 
również załoga kontrrorpedowca „Duxon", któ­
ry ani razu nie wystrzelił. Otoczeni od onegdaj 
w koszarach marynarze poddali się wojakom 
wiernjTn rządowL Sidonio Pae* odwiedził ran© 
wojska, które stoją w pobiżu A Iran fara. Ko­
szary marynarskie i arsenał marynarski są ob­
sadzone wojskiem. Dziś panuje już rzekomo 
zupełny spokój. Krwntmikacya w mieście jost 
znów normalna. Rząd oświadczył, że wszystkie 
intrygi, które demokraci wzniecili, aby zdobyć 
władzę, są mu znane. Poczyniono arcądzenia 
przeciw drożyznie środków żywności.

R-E.WOLUC.YA W HISZPANII?
W iedeń. (Telefonem). „Acht Uhr R!t„“ d o  

nosi, że w Hiszpanii wybuchły wielkie nie -̂ 
pokoje w skutek przesilenia go spo dar czego, 
w yw ołanego wn>ną Fytuneya je^t k Tw rr. 
czna. Król cofnął w tp o są d z e n ie , rozwiązu­
jące parła mer

O SAM ORZĄD IN D Y J.
Rotterdam B. kor. „Nicuwe Rott. Couranf'* 

donosi: Angielskie .dzienniki donoszą, ż<* 26
grudnia otwarto w .Kalkucie indyjski kon•:res.-* 
narodowy. Bierze w nim udział 4000 delegatów 
Ko-ngres został otwarty przez w’ss Desant, któ­
ra zażądała, by angielsku parlament natych­
miast pr yjąi us:a».vę, nadają :ą Indy om samo­
rząd według wzoru australskiego.

R ozruchy w Seba&topofti*
W iedeń. (Telefonem). Bud-apeszleńskie 

dzienniki donoszą^ że w Sebas.topolu m ary ­
narze uwięzili 782 oficerów, zaś zabili GO.
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Wilson o celach

isada spraw iedliw ości d la w szystkich ludów

szczere przyjazne przyjęcie do społeczności no wicie, ozy w  imieniu większości Reichs-
wolnych narodów, na zasadzie praw , jak ich  ta^u , czy tez w imieniu party i wojskowej i

na sam a p r a n ie .  Sposób trak tow an ia  Bo- tych , k tó rzy  w ierzą w heKemOnię nad świa- 
r  , (tern. Mówiliśmy dotychczas z pew nością a-z

I Nie chce ona ustąpić ani co do zasad, a n iisy i przez jej siostrzane narodowości w nad- na{j ^0 w yraźnie i nie pozostawiliśm y ża-
W aszyngton. B. kor. R euter. P rezydent co do czynów . Pojm owanie przez nią tego, chodzących m iesiącach będzie jasną p róbą dnych wątpliwości ani żadnej o tw artej kwe-

W ilson w ystosow ał credzie do konsresu , w co jest słuszne i ludzkie, co może ona p r a y - j j ^  woii \ ich zrozumienia d la nie- styL W yraźna za sad a ' przebija z całego pro-
Ictórem powiedzianem  jest między innemi: jąć nie ubliżając swbjej czci zostało przed- . .  w odróżnieniu od ich wla- gram u, k tó ry  tu przedstaw iłem . J e s t to za.

J a k  to już miało miejsce k ilkakro tn ie , staw ione z otwartości? w ielkością ducha i s&częsc itosyi, w ourozm em u on icu _ .. -  - - - -
także ’ ’ " y - j-y ---
dali
w ojenne
pokoju.  ......  . . . .  .i o u
Jconf&rencye V " przedstaw icielam i państw  .zdradzili innych ty lko  po to , aby samym po- " "' " ”  
centralnych, na- k tó re  zwrócona została u- i  zostać w pewności. Apelują oni do nas, abys- 
w aga w szystkich prow adzących wojnę, a to my „wnotrmw
celem stw ierdzenia. czv jest rzeczą możliwą ozem
rozszerzyć te rokow ania w o ""Mną konferen- ry , , . . — - l - ---
cve pokoro wą. P r z e d s t a w i c i e l e  Rosvi nie ślę, że naród Stanów  Z-ednoczonycb życzy ^  p raw a  ̂ k tó re  one same między sobą sady żvcie, honor i wszystko, 
tylko i**no jwłodotawill r * « d y  sobie. abvśm y odpow icdt.ei, na t o , 1 u ^ n m v i)  dla ure* uk>Wa.nia 9w o i c h  stoaun- ’
wie k tórvch  byliby srotowi zawrzeć pokoj. aą jasnnscia i o tw artością. G zyo liecm  kie- . J . . .
l e c  także i p ro trnm  rzerzw w W ew  tasto- równicy w Rosyi uwierzą w to, cz r też n te ,.k o w . Bez tego czynu, byłaby cala budowa i 
suwania tych zasad. P r z e d s ta w c ie  n ań str  o przecież jest naszem szczerem ż y c z e n i e m  siła m iędzynarodow ego praw a, raz na za- 
cehtr:*1nvch ze «weł wili w r  i naszą nadzieją, że z o s t a n i e  * t w  o - Wsze naruszoną.
tyczne z<rodr. k tó re  5akkolw*ek hvłv  mnie rz  o n a  j a  k a ś m o ż 1 iw  o ś ć. która nam Y lll-m y. Cały f r a n c u s k i  o b s z a r

a n i c z e n i a  j e j  s u w e r e n  - e tan ie  uczynioną fundam entem , żadna budo­
w a m iędzynarodow ej sprawiedliwości ?-

co  p o s ia d a . 
N a d sz e d ł o b e c n ie  m ,o ra lnv  ru ra k t k id r a im -  
c y jn y  te i w o jn y  za w o ln o ść  lu d z k a . N a r ' 'd  
a m e ry k a ń s k i  je s t tro tńw  w y s ta w ić  n)f W > bę 
sw a  s iłę . sw e n a jw y ż sz e  ce le  i n fro,” ' ^ :-ć.

proor
gram teń rpe c•7'v r^  7<t^t>rph kioncesyi rem, aby  w czasach nokoiowych wszystko p ills

W Brześciu Li te w i
NIEZGODA WŚRÓD DELEGATÓW ROSY SN. 

Wiedeń. (Telefonem). .,Acht Uhr Blt.“ do o-i, 
w r. 1871 w kw estyi A łzacy i i T^ota- te  w łonie deletracyi rosyjskiej, w

się w ie lk ie  ró/.nMra . ń. 
P a w ło w ic z ,  o r a /  r z e s z o ' .vcy 

o p o z y c y e  ni cm lec k ie za, 
jęc ia .

HOROSKOPY.
W ie d e ń .  (T e le fo n em ).  B er l iń sk i  k o r e s p o n ­

d e n t  „Az h > t‘‘ miał i n te rw ie w  z Dr W e k e r ie m ,  
k t ó r y  o św ia d c z y ł  n a  p o d s t a w ie  ro z m o w y  z k a n ­
c le rzem  p a ń s tw a ,  że w idok i  r o k o w a ń  są  b a r ­

t a .  k t ó r e g o  m y ś l i  n i e  p r z e b y w a j ą  we* a z ie k t ó r y c h  m ie j s c e  w s ró ( l  n a i o d ó w  p r a g n i e m y  d; o d o b re .  D e leg ac i  U k r a in y  o k a z u ją  w ie lk ą
sz c z e  w  z a m a r ł e j  ju ż  e p o c e ,  k t ó r y  k a ż d e m u  w id z ie ć  c h r o n i o n e m  i z a b e z p i e c z o n e j }  m a  u s tęp l iw o ść .  Mają oni w ie lk i  in te re s  w* tem .  by j

vie:r w  r w h o d z a  o d  li- l u d o w i ,  k t ó r e g o  z a m i a r y  g o d z ą  s ic  ze  sp rn -  j)v(t . u ż y c z o n a  p i e r w s z a  s p o s o b n o ś ć  2 E u ro p ą  ś r o d k o w ą  u t r z y m a ć  d o b re  s to s u n k i
u N i e m i e c  i A u - t r o -  w ie d l iw o ć c . ią  i p o k o j e m  ś w i a t o w y m  . nnrra.żli- ’ (j ‘0 *a u t  0  n 0 m a .< * £ n  e g o  r o z w o j u  srospodau-cze. W k o ń c u  o św ia d c zy ł  D r  W e k e r ie :
f  o d c m w a i ą  s i ł ę  wda- w i o b e c n i e  c z y  . też  w i n n v m  c z a s i e  p r z y g n a ć  ' . . . , . Z R u m u n ią  p o r a c h u je m y  się  późnie j ,

f tn y c h  lmdń-w ich  i d f i z W o i .  r>ndeizas I s ię  o t w a r c i e  d o  c e l ó w ,  k t ó r e ' m a  n a  o k u .  ! A l - t } \  R u m u n i a ,  ^ .e rb ia  i C z a r n o g ó r a  m a j ą
gdv*„ k o n k r e t n e  w a r u n k i  d la  f a k t y c z n e g o  u - :  W s t ą p i l i ś m y  do w o j n y ,  p o n i e w a ż  z a s z ło  b y ć  O p r ó ż n i o n e ,  a o k u p o w a n e  o b s z a r y  o d b u -  UDZIAŁ POLAKÓW W ROKOWANIACH,
k ł a d u  p o c h o d z ą  od k i e r o w n i k ó w  w o j s k o -  j n a  ru  s i e n i e  p r a w a ,  k t ó r e  n a s  d o t k n ę ł o  n a j -  d o w a n e .  S e r b i i  m a  b y ć  d a n y  w o l n y  W iedeń. ( T e l e f o n e m ) .  , ,B e r l .  Tagb l t .**  p i-

W kw estyi. czy baw iący w Berlinie
tdzą się na 
Litewskie- 

t. e -

ozenie, że o tró ln e  zas a d r  p o w sz e c h n e j zsro- 
dy. k tó-o  pań«owr cen tra l­
nych p rz ^ d ita .y  ili n a in ie rw  nnfhoflza od l i ­
b e ra  1 nvc.h m eżó w  stan-u 
W n^ier. ‘ k tó rzy

Łil-R   r. B.1TH W1.IM Y>' 1T IM a ~  \ (-f. V ll V l»C/. I" Cl 7. U V Ml, 3 V TIMr/.lItt IM1W I r«t . . , . , , , • i t v
wiciele R.osvi do czvn;^nia? W czyiem im ię -; nim żyć spokoinie, a szczególnie, abv k a ż d y ! 'tczmai 1 PaJls> w d *<1!,s' 1Gb mają y t
nin nrzerr.awnnją przedstaw i ciele państw  cen­
tra ln y ch ?  C zr przem aw ia‘a oni w* imieniu 
wiek«7.rv<ś<*L nrz^ds-tą wicielstwa ludowego, 
c z f  też w imieniu stronnictw  mn

m iłujący pokój naród, k tó ry , jak mv tegó j stw orzone g w a r a n c j e ,  
sobie życzym y, pragnie żyć życiem własnem XT7-ty. Tureckim  pań:państwmm ob ecn eg o 1

STANOWISKO TROCKTEGO WOBEC 
ROKOWAŃ.

W iedeń. (Telefonem). W edle berlińskichudowego, i jest zdecydow any p -siadać  w łasne u rz a - ; państw a Osm ańskiego ma bvć zapew nione . . . 1Łue"*. t 1 eieionem). eme nernr»Ktcn 
ie.is7.oSci? dzenia, lwi pewny sprnwiodlfwości i ^ o d y A  • , . ™werenn0!;ei , u  Łn„v,n « « 4,omo» ?  “  w Petórslmrffu ka-

W  im ienin tei im nem B w ryrrnn-w ojakbw ej innveh narodów  Świata jakoteż z ab ezp iecz - ^.nw erenno^c1, aie uinym  tcęorycanje sprzeciwKmo » ę  ządanm  T re- 
m niejszości, k łó ra  do tego był* panem  , ny  przed gw ałtam i i egoistycznym i a ta k a - ! narod0;m  ̂ ° ^ cnie się pod pa. ckiego. aby  p r z  e r w a ć r o k o w a n i  a w
całej ich p o li ty k i 'i  opanow ała też spraw y i mi. W szystkie ludy św iata są w tem intere- nowaniem tureckiem  ma być zapewniona, Brześciu Litewskim . ^C Itarakterystyczseni
T urayj i pańetw a bałkańskiego, zm uszając sowane, a co nas dotyczy, to widzimy jasno niew ątpliw a pewność żyeia i abso lu tna mo- jfcst ośw iadczenie T rockiego, k tó ry  zapewnił,
te  państw a d o  w^i«eia udziału w wojnie. I ie  jeśli inrai nb? m ajd a  sprawiedliwości, to  auto®e»*całtego rozwoju. D a r d a *  “  g<Jy^y rokow ania zostały  przeniesione na
Przedstaw iciele Rosyi żądali bardzo słu- będziem y m-ogli jej szukać również n e i e iy)a U  b v ć  o t w a r t e  d l a  w a l -  oen tralny . to socyabsci w państw ach
—  *—   T-z.l— -  H ™  1n e ł e  o t ? . * r : ®- a i v  • ‘ J ^ licy ja jy eh  z m u ą - i ł y b y  r z ą d y  t y c h

i n e g o  p r z e j a z d u  o k r ę t o w  i ba«vdlu p a ń s t w  d o ' w z i ę c i a  u d z i a ł u  w ro-
PRGGRAM POKOJU ŚWIATOWEGO, j wszystkich narodów, pod gwarancyą mie- kowaniach.
Program  pokoju światowego .jest d latego dzynarodow ą. CZEGO ŻĄDA ANGLIA?

,r  • k , . r . w A«r? n«szym program em , k tó ry  rów nocześnie; SPRAW A POLSKI. Wiedeń. (Telefonem). Londyński koreepon-
li w°duchTi i w S tu g  uchw ały n’emieckie<ro! Przedstaw i'a d la  033 m ożliw y . pro^ Niezawisłe państw o polskie, kt- . mu- dem mN. 7.uer. Ztg.“ m kł rozmowę z jednj in
R eiehstegu z 3ma 9 Tracą z. r„ czy też tych, gram* siało zam knąć w sobie niewątpliw ie przez z a Jon,<ow sahinetu Lloyda Uporgea. Na za-

I-ym punktom  jest, a b y  ^ » z T s t - ob b ł  P y t^ 'e . jakie wanmk, postawiłaby Anglia w
J K potóką luflnosc zamieszKa»e obszary, miafo- rjWe ^  na rokowania pokojowę. odpowie-

SZTtie, bsnte® urąrkze i  w  w la ś m m n  ^ r ,  ̂ -  ̂  ^
BOwocze^Twj iiem okracvi. aby k o n fe ren c ja  z 
iżent-o-ń^kirni i turaeckimi mpżami stanu odby- 
w rła  się przy o t w a r t y c h  o k n a c h ,  
tak . °bv aud^+orvnm  ’ei tw orzył ra ły  św iat.

k tó rzy  ucieleśnili zam iar i du^Ha ndolwozy 
i an ęk sri. lub ^zv m am r rrazed »oba obie z 
tych s fron będących ze sobą. w widocznem 
beznndzieinem  przeóiwieństw ie. Są to b a r­
dzo rów nane i nho*L<* V^-p.<?tve.'od odnowie- 
dzi na k tó re  zależy pokój św iata. Lecz jak i­
kolw iek będzie wvnik rokow ań w Brześciu 
Litewskim  i iakieknlw iek wnioski m ożna 
w ysnuć z ducha i zam iaru nrzedstaw icieli 
państw  centralnych, to w każdym  razie jest 
faktem , że usiłowali oni zaznam m 'ć świat ze 
Swoimi celim j woipnr.T-mi i Trezwali przeci­
w ników  do powiedzenia, inkie są ich cele, 
jakie 7-ta^wierae uw ażaliby za spra­
wiedliwe i zadow alpince. N i e  m a  z a t e m  
ż a d n e g o  p o w o d u ,  d l a  k t ó r e g o  
n i e  m i e l i b y ś m y  o d  p-o w* i e d z i e ć 
n a  t o  z a p y t a n i e  z cała o tn'or^ością. 
Odpowiedzieliśm y na nie n ieraz. K ilkakro­
tnie o rzedstaw ia,;śmv n- ^ze zam iary i zapa­
tryw an ia , a to  nie w ogólnych w yrażenisch, 
lecz za każdym  r#7em z rk>«t9toczna dok ła­
dnością. abv bvło ja-snem, jak ie są o sta te ­
czne szczegółowe w arunki nwk-pjowe. W  o- 
sta tn im  tygodniu  m ó w i ł  L l o y d  G e o r -  

p o ć t i w i e n i a  g o d n a  o t w a r ­
t o ś c i ą .  w pfrćMwn godnym  duchu, w ćmie­
niu swego narodu i rządu w ielko-brytyjskie- 
g x  Niema niezgodności zapatryw ań
m i ę d z y  p r z e c i w n i k a m i  p a ń s t w  
c e n t r a l n y c h ,  żadnei niepewności co do 
zasad i żadnej niejasności w spraw ie szcze­
gó łów .' O taczanie się tajem nicą, nieszczero- 
ścią t brak  dokładnych celów w ojennych są 
po strom e Niemców i ich sprzym ierzeńców . 
Żaden mąż stanu , choćby miał najm niejsze 
pojęcie o swe? odpow iedzialności, nie pozwo-

1 *7’ rjue z g o d y  na rokowania pokojowę. odpowie-
y P j • • bv być stw orzone. Musiałoby ono posiadać dział minister, że Anglia w założeniu d o m a -

dochodzdy do skutku  jaw nie i aby nie czy- wojKy dostęp do morza. Je^o  gospodarcza g a  s i ę  o p r ó ż n i e n i a  p r z e z  m o c a r -  
niono w nich żadnych tajnych m iędzynaro- Qiez^ wisł0ść i lery to ryalna  nienar *szalność s t w » c e n t r a l n e  w s z y s t k i c h  o h  
dowyeh układów , jakiegokolw iek rodzaju, u s i a ł a b y  być za t  w ar ̂  to w a przez mię- d z o u y c h  p - rz e z  n i e  o b s z a r ó w .  W 
lecz, aby dyplotnacya była uprawianą- za- ( ^zynarodow y układ. z‘e. vi ^  na ten iwajnlliek;  A ngliązagw a

/wsze otw arcie i przed całym światem .

żon e g o  p rzez  p r z e w o d n :cząc'e ;o ze s t a r s z e ń ­
s t w a ,  D r  Fu h sa ,  pnji-*\vnia, iż’ z . . ,ód  się do 
r z ą d u ,  b y  j a k  n a js z y  -craj w ed le  ohowią, u ją-  
c y ch  p o s tą p  o ivień ro z p is a ł  wvDor> t z u p e łn ia ją -  
ce dla o p ró ż n io n y c h  m a n d a tó w .

Regenci poiScy w Wiedniu.
W iedeń. B. kor. Korr. W ilhelm donosi:

Pclska rada regencyjna przyjedzie do WTie- 
dnia w czw artek o 8 miń. 82 rano na dwo­
rzec północno-zachodni. W zastępstw ie ce­
sarza pow.ita polskich regęntów  na dworcu 
arcyks. R e i n e r, do służby honorowej zgło­
szą się poseł hr. S-z e c h e n y i i ochm istr* 
Jan o ta  B z o w s k i  z Bzowa. Regenci wra* 
ze swą świta heda w czw artek o 5 po połu­
dniu p rz ^ ^ c i na ro ^n ^ h am u  przez cesarz.a, 
a w kw adrans późmei przez ce«orzowTą. 
12-go ®tvcz.n?a w pobi4n‘e n g. 12 odbędzie 
się u cesanza i cesarzowej śn iadan’e. na k tó ­
re są zaproszeni regenci, ich «w:ta i przy- - 
d-zif^ona im straż honorowa. Polscy  gościa 
zam ieszka'? w W iedniu na zam ku, w wiel­
kich apartam entach  d 1̂  obcvch. ..Polniscbe 
Press ag en tu r1* dow iaduje s i^  że w pow itar 
niu na dworcu w eźnre tid y ^ ł także d e ^ g ą l  
m inisterstw a soraw  zag-an iem ych  w W ar- 
S7.^wie ambifi.s**^o.r i upełnom ocniony mini- 
^+er 8 te fin  TT g  r o n, k tó ry  bawi teraz w  
.Wiedniu. Tv C7,wartek pr. oobidniu przvim i# 
cesarz członków rady regc^cW nei w La.-- 
xenbur<ru. P o b rt rady  w W iedniu potrw a 
trzy  dni. Odia'rd do W ar^z^w y pa.sta.ni w s-o- 
bofc. Przedstaw iciele grlioraskiob Polaków  
zam ierzają z nowodn oobytu rad-r W ie- 
d n ;u. uraadzić '<>' ma.n;l!e«iracvp hołdow niczą.

Wiadomości telegraficzne.
j O chleb i m ake dla ludności.

W iedeń. (Telefonem). ,.Zeit“ donosf, że  
toczące się ol>ecnie w urzędzie żywno^cio- 
wwm konfereneye przy udziale całego sztsu- 
bu fachowych referentów  dotyczą kw estyi, 
iak zaopatrzyć ludność w m ąkę i cblab. Pro­
jektow ane jest, by o g r a n i c z y ć  u ż y ­
w a n i e  m a k i  p r z e z  p r o d u e e a t ó w .  
a to w drodze ścisłej kontroli. N adto pono­
wnie zostanie w ydany z a k a z  m i e l e n i a  
n a  ż a r n a c h ,  w k tó re j to spraw ie *woje­
go czasu skutecznie interw eniow ało Koło 
polskie. Dalsze zarządzenia dotyczą zwalcza- 
m a pokątnego handlu. Nie ?est d-n+ed pew ne 
czy obecne zredukow anie racyi mąki zosta­
nie i nadal w mocy utrzj^mane.

Podjęcie stosunków handlowych z Rosyą.
Wiedeń. (Telefonem). „W . A lig. Ztg.“ do­

nosi. że m iarodajne czynniki rozpoczęły ro­
kowania z tow. żeglugi po morzu Ozarneui 
w sprawie wydzierżawienia okrętów . Cho­
dzi tu praw dopodobnie o przygotow ania 
transportu  tow arów  % Rosyi.

Ustąpienie Buchanana.
Lugano. B. kor. Według „ S e e c o i r1 ąm baear 

d o r B uchanan  n ie  w róci ju i  w ięcej d o  P etere- 
burga. Z am iar w ysłan ia  B en d e iso n a  na >«tAno- 
w isko ang iesk iego  am basado ra  w B erershurgu 
n a tra fia  na trudności, poniew aż H enderson w 
obecnej kry tyczami chw ili jes t koniecznie po­
trzebny  na -stanow usku p rzew o d r;c. acego par 
ty  i robotn iczej. J a k o  nastcj>ca T orda Bertic. 
am h asad o ra  parysk iego , zo sta ł za mi.- nowaiaj 
by ły  m in ister lord C re v a

"WWf;

II-gim punkte*m je s t z u p e ł n a  w o ł -

dzynarodow y
ZW IĄZEK NARODÓW.

w s z y s t k i c h  o h s a- 
ra- 

aran-
tuje Niemcom swobodne stosunki gospodarcze 
z państwami koalicji. Inaczej rozpojznie się 
wojna gospodarcza.

a  O S S Ł A w ?.

W A C Ł A W *  G R A BI A N S O F.GO

, . . . . . M u s i  b y ć  u t w o r z o n y  o g ó. 1 n y
n o s ć 7. e x  1 u g  i n a  m o r * u . po** obrę- l w i ą i s e k  B a r o d ó , .  S ^ c y a ln o  układy  _  ,  . .  . . . . .
bem wód tery to ryalnyeh  tak  w czasie muszą zapewnić wzajemną gw arąncyę i i - i S f l S n i C n t  l f J l l C l ! S K 1 O U rB U ll^ C .
koju, jak  i w czasie wojny z w yjątkiem  tych tycznej niezawisłości i tery to ryalnej iufe- n  . D , .
mór*, k tó re  w lu p r in o M  albo c e l o w o  w i - j | ^ < M  w i^ku-b i n u lych  państw  w je- ^ ó f ^ h e n i i .  * T ^ iu r s z e ń -
s ta ły  zam knięte przez m iędzynarodow e ^  ^  ^ n ; eh „ pn *»w» w ykosili p o m ó w ie n i* , w k tóryeh  ^
czynniki celem przeprowadzenia, iw ę to y ii* .■ , T>om,wne!ro 2Vskania , ilv .« ?  w ro ta . Alzacyi , łaitarynfrn .
rodowych układów . (prze* prawo, ceuiemy się « (Ścisłym zwiaz- y i M>nl» ''el1 0 słowacł. iJoyd* G eorpea. jako

III-im punktem  jest m o i l i w e  u s u - j k u  z rzędam i i ludami, k tó r e  zwiazaly się sumienia ludzkości, dodając, ze
n i ę c i ę w s z y s t k i c h  ?  o « p o d a r  - przeciw  im peryalisrrcznym  podstępom! Nie * "* '!* . '”& *  P f  do oetate-

e z y c h  o g r a n i c z e ń  i c t e . ' A i d T k ^  ^ ' n t e ń e j  ?  r
d 0  r 6 ^ T10? cJ 1 w o s u  n k  a  c h | ca be(]ziemT ^  ra./eI), tw h  nWa<,Aw ze starszeństw a w-zrwab do u trzy-

h a n d t o w y c h  m iędzy wszystkim i n « ro - ichcem v wajPzv<! » i do oliwili, w k tó -e j zo- m*ni* p»koja  dooiowearo. Prezydentem  izby 
darni, k tó re  przyłączą się do pokoju i złączą *stą.ną one osiągnięte, ale tylko dlatego, po- wybrany D e^h an e l, nrez.ydentem se-
się w celu jego utrzym ania, iniew ąż ł y n y m r  sobie, a b r  praw o sie ostało  natu ^  odroczyła « ę  do  nastę-

IV -tyin w arunkiem  jest, aby  by ły  dane i i j  Ponieważ żądam y spraw iedliw ego i t.rw ą-.pn^ °  e2War u*
przyjęte  odpow iednie gw araneye, że z b r o - j  kt^ ry W  ^ w u i o n y. .  , ty lko przez u s u n i ę c i e  g ł ó w n y c h
j e m  a l u d ó w  z o s t a n ą  z n i z o n e  c O : p n ^ c z ^ D w o j n y ,  k tóre  program  ten 
n a j n i ż s z e j  m i a r y ,  k tó rą  się usta li n a ; usunie 7 rx>wierzchni św-iąta.- 
podstaw ie układów . | jesteśm y zazdrośni o wielkość Nie-

fl program w orkow y Węgier.
Wiedeń. (Telefonem). Prezydent węgierski 

min fh  Wekerie zatrzymał się w powrocie
koufprenc^ę z2 Berlina w Wiedniu i odł*vł

V-tvm imn-kteni w o l n e  s z c z e r  e ‘ P™*™1*"* *7™ ni,(>Tnjł ni> z e ^ . premierem Dr Seidlerem. Jak donosi ,N F.
. . . 1 wielkość te uszczuplało. Nie zazdrościmy im Pres«e“, przedmiotem narad byK sprawy woj-

1 z u p e ł n i e  d i e s t  r on n i c z e u p o - '  w eate naukow ych zdobyczy i wybitnońci. sknv. e.
r z ą d k o w a n i e  w s z y s t k i c h  ż ą d a ń  Nic chcem y mmi sza ń i jd n c j  z tych rzeczy, Wiedeń. (Telefonem). Młn. węy. honwedńw 
k o l o n i a l n y c h ,  k tó reb y  oparto na śc i- ,k tó re  przyczyniły się do zapewnienia im przybył do Wiednia. Podróż ta sto? w zwią. ku

fSZK C£ Z WOJNY).
1’r /e d  m o^ieuj. -  P iekło. — Jc in ji noc. 
.>w iftr Pot.e, Św ięty  m o rn y . — Pan n łe t 
P rzestępca . — S tajenka B etlejem ska. - -  Matka

>n>ipi'ć. — Srpiep.
C ^ n a  N e r o n  3 - 5 0 .

Do n abycia  w r w szyslk icti k s ięg a rn ia rh .

Adm inistracva „G łosu N nrodii*  aprżcd ij* 
książkę na m ie is c u , oraz 

wysyła za zaliczką lub  po nadesłaniu  
należvtości.

Wybór no*ei lądowych:
Edmund Zechenten „Walk*-we kin-hanła*. 

GebethneT i Sp. K raków  1917. C e n a  S kor.
Tegoż autora: „Z Chłopskiej niwy‘ 7. pnf.M. 

m<*wą Karimicraa 1’etmajera. Gebetłm« i ^  
Kraków C m i  1 K ftf* hal

społeczeństw  i że ludy, w imieniu k tórych  
on przem awia, uw ażają te ofiary za równie 
słuszne i po winne, ją k i on sam je u w aia .

Mamy^ ?eduąkże do zanotow ania jeszcze 
głos, k tó ry  żąda tego stw ierdzenia zasad i 
zam iarów , a k tó ry  jes t może jeszcze bardziej 
w iążącym , niż inne w zruszające głosy napeł­
n iające św iat. J e s t  to głos rosyjskiego na­
rodu. Naród ten jest b e z w ł a d n y m  i jak  
się  zdaje, zupełnie b e z r a d n y m  wobec 
m ieustępnej siły Niemiec, k tó re  dotychczas 
® i© ^nały żadnej łagodności i żadnej lito ­
ści. Siła jego je s t zdaje mi się z ł a m a n a ,  

jego  dusza nie chce się podporządkow ać.

m uszą mieć rów ne znaczenie, jak u p raw n io -, jaznytu układem  handlowym  zwalczać ich, członków , celem podjęcia p e r tra k ta c y i z poli- 
ne żądania rządów , k tó ryeh  praw a m ają b y ć ; o He zgodzą się połączyć się z nami i inny- tykami węgierskimi o postulaty wojskowe.

Zw ołanie parlam entu.
rozgraniczone.

V-ty punkt dotyczy o p r ó ż n i e n i a  c a ­
ł e g o  r o s y j s k i e g o  o b s z a r u  i tak ie ­
go uregulow ania w szystkich kw estyi .tyczą­
cych się Rosyi, k tó reb y  zapewniło' najlepszą 
i najsw obodniejszą w spółpracę innych naro ­
dów św iata , Rosyi zaś zapewniło uzyskanie 
sposobności niezaw isłego rozstrzygania  w 
spraw ach swego w łasnego politycznego roz-

mi miłującym? pokój narodam i, w spraw ie­
dliwych układach. P ragniem y tv lko . aby 
zajęły one równie upraw nione mieisce mie- 
dizv ludam i św iata —  św iata nowego, w Wiedeń. (Telefonem). Prezydent Izhy posłń?
k tó m n  obecnie żviem v. N i e  w a z v  m y  Dt Gr(** wystosował do przewodniczącego 
s i ę r ó w n i e i  p r o p o n o w a ć  N i e  m - Związku czeskiego, pos. Staneka, dwa pisma, 
c o m  j a k i e j ś  z m i a n y  a l b o  p r z e -  Pierwsze zawiadamia go. że nie było możli- 
m i a n y M e h i n s t y t u  c y i, ale m usim y wem dotrzymanie terminu zwołania Rady pań- 
powiedzieć otw arcie, że jest warunkiem  k a -  j^twa na 1K b. mM ze wrzględu na delegacye 
żdych rozsądnych rokow ań naszvcb z Niem- U obrady komisyi budżetowej Izba zostanie 
carni, abyśm y wiedzieli w c z y j e m  i m i e -  zwołana na 22 stycznia. W drugiem oświadcza

w oju i p o lity k f narodow ej, i zapew niło je j n i u  i c h  m ó w c y  p r z e m a w i a j ą ,  m ia- Dr Grosa, że nawiązując do oświadczenia* <zlo-

+

MARY A z TECHERflW de Sebewtz
G Ą S IO R O W S K A

wdowi fw lakar/u,
opatrzona św iętym i Sakramentami, 
zmarła y  63 roku życia w Z^łużu 
Pogrzeb odbył się tamże dnia 2-go 

stycznia 1918 roku.

Zamiast kwiatów na trumnę ofiarowują tu 
K. B h. Zygmuntowie Now«c v 20 K , Edwar­
dowie Poradowscy 20 K., Zofia Gąsiorowskt 

20 E.

Osobnych zawiadomień nie rozsyła sir

tum
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Dokasd pófśl!
TE

W l I L  3

TEATR MIEJSKI

SŁ!
• We czwartek lp  stycznia b. r.

MYSZY BEZ KOTA
kroiocłiwiia w 3 aktach Jordana. _

O S O B Y :
gończa Laonard, Jam ińsk i Stanisław, Jcdnowski 
kTaryan. Feldm an F e rd y n an d a  Noskowski Y.y-

Siunt, Szynik-orski Wacław, Zelwerowicz Aleks, 
ornecka Helena, K am ińska Mila, Kolm aa 

, ^  Aniala, R otter Amelia.
Rełyier: JŁzef Sosnowski.

F * e * ą t r k  •  g©d*J®1» 7.

X«p«rtutr teatru im, l.Słfiwacklof 3. 
P ią te k : .Walka kobiet".
S o b e t s :  .Myszy bez kota*.

TEATR LUDOWY
KUCA RAJSKA NUMER 12.

W . ewrartek 10 ttyciiia  k. r.

SĄDNY DZIEŃ"
s ra ł y 5 &)tk Ussa Wliseaberga.

W rtów nych  ro lach :
O lechow ska, W ialrard, W ostrowaka, Zaw iejfka, 

Urbanowicz.u  ro»»wwicx..
B oeh lke Btzfllri, BolnarowskI, C sunow dcl, Ka- 
Ibowaki, Konarski. Korecki, Kueharelw MatT- 

ezyńaki, Rapacki, Śłępowski.

Hezątek •  leiziale 7ł/a wltszersn.

Rsp«rtvtr teatru !udswes«.
P i ą t e k :  Jawnuta*. .
S o b o ta  pop.: „Sądny dzień ,wiecz,: 

„Jawnuta*.

TEATR ŚWiETLSY

U C I E C H A
UL. LISTOPADA IŁ

Od 4 do 10 stycznie włącznie 
WsjUfteła tatóf. Sinicy) nusi.

Pers Andra w obrazie

C Y R K O W K A
' dramat w 3 częściach. 

Ponadto koraedya
Szam pańsk i  z a k ła d

w głównej roli Marya Orske.
Codziennie od 5-10 koncert 

ORKIESTRY
najwybitniejszego zespołu muzycz.

K!£!2 ZACHĘTA
RYNEK 8Ł PAŁAC SPISKI.

Sensacya. Nowość

Detektyw Fantomas w dramacie

Mm H i  Wuj
I Inne.

PROMIEŃ
Wspaniała nowość.

Waldemar Psylanfier
niezapomniany wielki artysta 

w dramacie

Moje drugie ja
I In n e .

Peczątik pnadstawieA * ta powszednie • iifiz. 5, 
v lMWt* i gBiz. 3. - Cststni prsąram i S1/*.

WWW V* —' ——— — — — —-----

iKINO-WANDA
JU L . SW . G SR TR U D T KR. 5.

l  Od 7 de 1S stycznia b. r.
|  W  e to iln la  Iso n c o , z natury. 
{ B E R T A  L A D A C O , komedya.

1 BAL MASKOWY
S znakomity dramat w 8 aktach wt~ 
|  dług opery Yerdiego.

KINO LUBICZ
NI. UłSiSZ L 11, ohak dwsrsa ksbjsw.

Od 8 do 10 stycznia b. r.

L U L U
dramat w 4 aktach z życia artystki. 

W głównej roli Erna Morena. 
Ponadto wesoła fcomedya ” 

I tygodnik wojenny. 
Psezątak srzaSztswień a gnz. *. pepsł.

KINO O P IEK A
gUCA TI^LONA KUMfeR 17.

Od 8 49 10 stycznia b. r.

OGRODNICZKA
dramat w 4 aktach.

Ponadto wspaniała komedya 3 części 
.T e n  a lb o  ta m te n  T* oraz zdjęcia 

z pobytu cesarza w Ołomuńcu.

HSTEL SAS<}, 
ul św. Jena L. 8,

Od środy 9 do piątku 11 stycznia 1918

O E M l
wleika tragedya w 4 aktach, w naczelnej roli 
wystąpi słynna artystka HEi£SI*A VER5€QNu

Ponadto KOMEDYA.
Początek o ęodz. 5. (Niedziela © g. 31/2).

Buchaltera
bllsnsistę biegłego w korespondencyi handlowej pol­
skiej i niemieckiej, z praktyką biurową I piszącego 
na maszynie, przyjmie Zarząd* dóbr Hr. Stanisława 

Adama Stadnickiego, Srysowiće p. Mościska. 
Podania z odpisami świadectw 1 curriculum vitac na­

leży wnosić do końca stycznia 1918. 8828

Fotograf z Królestwa
przyjmie posadę operatora, retuszera i por­
trecisty. Oferty wraz z podaniem warun­
ków  pod „J, W. Królewiak“ do Admini- 

stracyi „Głosu Narodu “. 2824

saaiffflfca&BSa

Loterya Logionów polskich
Warszm, ii. Iimafkmk* 17.

K u p u jc ie  lasy 5-klaaowej Loteryi Legionów 
Polskich 1

Spicszeio * possocą Inwalidom, wdowon 
i sierotom legionowym!

Ządajeie losów loteryi Legionów « każdego
kolektora!

B a n k  Z te n sH ń a k f w  W a r s z a w ie  gw aran­
tuje całkowicie kaucyo kolektorow i wy­
grane grających 1 

O s ta te e z w y  te r m in  składania ksacyj kole- 
ktorskich S0 sierpnia! 3484

C ią g n ie n ie  I. klasy 21 I 29 września! 
W ielki©  w y g r a n e !  C el h « * e « n i t a m y !

S w ę d z e n i e ,  

lisz a je , ś w ie rz b
usuwa bardzo szybko oryginalna 
„Brunatna ma&£“ Dra EtesełTa.

Bezwonna i nie brudzi.
Słoik na próbę 2 K. 30 h., wielki 

słoik 4 K., poreya familijfta 11 K. * 
Składy główne: Lwów: apteka Ssymona Hay, 
aadw. dostawcy; Kraków: apteka „pod Białym 
Orłem*, Rynek główny A-B, 4Ł; Przemyli t 
e. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jare- 
•ław: apteka .pod Csaraym Orłem* Józefa 
Jtehma; Tarnów: apteka obwodowa J. Mlzlo- 
łowskiego; Drehekyez: apteka .pod Opatrzno­
ścią* Q. P. Tobiazzka; aełemyja: apteka ob­
wodowa Dra Stefana Stinzla; Newy Sąezt 
apteka Marcina Gorzeckiego; Rzeszów: c. k. 

apteka obwodowa «1. 3. Maja. 27§9

A utom atyczna

Pułapka na szczury
X. 4'30, aa myszy K. 4*80. Chwyta bez nastawiania 
de 44 sztuk przez jedną noc — n e pozostawia o- 
dorn i nastawia się sama. Wszędzie eajiegczy wys^k. 
Liczne podziękowania. Wysyłka za saliczlą. Porto 
80 hal. Dom eksportowy Tiataer, Wiedeń BI,'87 

Neuliaggassa Nr. 96. 1785

B O T  t ą d a j  w s ią d z ie  1 p r e n u m e r u j  T f l
„ b S tZ fiC L ą D  & W IA T 9 W Y (fi 

miesięczeik bogato illusfrewany, poiwięcoay wszystr 
kim gałęziom wiedzy. Wychodzi 16-go każdego mie- 
Sląra. — W r e k u  1918  ro z p e e m n e m y  d r u h  
n i i iu s ir e w a n e j  S n c y k lo p e d y i l |b d r e a n e ] , i , 
la k o  p r e m ia  b e z p ła tn ą  d la  n aszy ch  p r e -  
a u m o ra to ró w , Prenumerata roczna 4 0  K., pół- 
n e m  20  K. Redakcya i Administracya: Dąbrowa 

Górnicza, n l Sieakfewicza 31, Polska. *577

D R U TY ,
Liny stalowo I żelazno, 

linki do  wind,
lamp lukowych I celów rolniczych, 
Oleje maszynowe, oleje cylindrowe, 

Smary osiowe, sntołowlec, 
papą, cement, telazo I t. p.

poleca;

lian l i t a  11 Zliia I k
Miechów (Ziemia Kielecka).

Oferty i próbki na iądanie. Adres telefpr.;
.Ziemba, Miechów*. 8443

Poszukuję d o  z a r z ą d u  kilku majątków

A D M IN IS T R A T O R A
i akademickim wykształcanism I praktyką.

Zgłoszenia przyjmuję z dołączeniem do­
kładnego życiorysu, odpisów ńBiadectw, 
podania osobistości, na których polecenie 
kandydat powołać się może. Nieuwzglę- 
dnione zgłoszenia będą bez odpowiedzi.

2777

Na tydzień K. B. K.
Syn d yk at rolniczy, K raków, K  10.000.— ; WłoL 

d7imierz A leksandrowicz K 20.— ; K om itet Gene­
ralny V ev ey  K 64.171.10; Jerzy Uznański, SzaĄary, 
K 1.000.— ; Firma Procner fi Ska K  800.— ; D y­
rektor M ieczysław Sędzimir K  50.— ; Antonfi K ra. 
iński, Jabłonka, K  500.— ; Rodzina Szczerbińskich  
z Dębicy K  200.— ; Aniela i W ładysław  G n iew o  
szow ie K  1.000.— ; Józef Dworski, kom isarz cyr 
w ilny przy o. k. kom. po w., zebrane na Matę 
K 2.096.80; ^OO. Zm artwychwstańcy K 100.— ; Lud­
wik Leliwa. Baier K 50.— ; Majorowa Erwfina Chrą- 
iy n a  K  20.— ; c. k. Radca Nam. Antoni Pogłodów- 
sk& 7 rodziną K 824.— ; z funduszu ś. p. Jadw igi 
z Łobzowa K 100.— ; Zofia Trzcińska K 100;— ; 
Prof. Kazimierz Morawski K 125.— ; H&loia, K rzy­
sia, Zulą Morawskie K  25.— ; Jubilat Jordan Roz­
wadow ski K 20.— ; Dr Michał K oy  adw. K  400.— ; 
hr. Lamezan, generał, K  100.— ; K.v Satalecka K  
20.— ; Janina Gaut;;er K 40.— ; E w elina Lubienie- 
cka-Gcdom8ka & IGO.— ; W yczółkow scy K  200.— ; 
Ka. Prałat Dr Czesław  Wą&olny K 800.— ; K s. 
Kan. Boryczew ski K  10.— ; 0 0 .  Redem ptoryści 
K 200.— ; *Ks. Infułat, Gawroński K 50.— ; M. Ko­
rytkow a K 50.— ; S. W alew ska K 10.— ; N. N. 4.— ; 
Jj^n B yszew ski K  10.— ; W ładysław  Majeran 

K 50.— ; M. Jelen iew a na dzieci chore na jaglicę  
K 20.— ; D t Br. Olearski K  70.— ; PP. K laryski u 
ów. Andrzeja K  200; Radca Mag. J. B łotnicki i  urzę­
dnicy wydż. Vb K 27.— ; Feldkurat Albin Mydlarz, 
Feldspdt. 1113, Feldpost 340, K  800.— ; 0 0 .  Ber­
nardyni, Przeworsk, K  100.— ; W . Fuzówma od 
grona naucz.- i uczennic szkoły  żeńskiej w  W oj- 
ndczu K 60.— ; Urząd paraf. Góra św. Jana K 50.— ; 
D yrekcya e. k . gim nazyum  w  Stryju od grona  
nauczycielsM ego K 47.— ; K azim ierz Terlecki, 
Łańcut, K 2.5Ó; urząd paraf. obrz. łac. N iiankow i-  
©e, K 75.— ; urząd paraf. Rabka K  50.— ; D elega­
c j a  paraf. K . B. K., Łańcut K 250.— ; Fr. Pamuła 
Biała K 20.— ; K s. .Tan W ądolny od tóebie 1 od  
uczniów, K ęty, K  120.— ; W . Tchórznicki, N edyby  
K 800.— ; urząd paraf. Szczucfh K 15.— ; c. k. sąd  
pow iatow y Rzczyżów, dla legion, w  Szczyp ióm ie  
E 115.67; Spółka oszczędno-ścu w Rybnej K 244.57; 
K», Joachim M otykiewicz, Szynwald, K  40.— ; Fe- 
Sk8 K rawczyk, Szczucin, K  20.— ; o. k. urząd po­
datkow y, Biecz, ze sk ładek K 50.— ; Ernilia .Ko­
chanowska, Ochojno, K 65.— ; Dr Stanisław  Mich­
nik, adw. kraj. Jasło K 40.— ; Apolinary Serafińsk?., 
W ieliczka K 4.06; Dr Jan Skwarczyński, radca dw.r— ■— ■   --■---- t - ■ -V m riri-fciiri OTI » i i» wnnh rfWMCMT'<tlfcT©iV liyy-hiyT-ŷ -̂ *13

Nr. 8.

jako specyallsia  naprawia i odnawia

Zakład techniczno - mechaniczny
KAIiM iERIA BLiOHARSKiEBO ^

Kraków, Floryańska 32, parter w podwórzu.

Warsztaty tkackie
* ręczne z drzewa

dostarcza od 1-go lutego 1918 r.
Liga Pomocy przemysłowej

Kraków, Straszewskiego 28. 2770 
Dla trudności transportowych wczesne 

zgłoszenia niezbędne.

Poszukuję gospodyni
gnającej się na mleczarstwie, Chowie tnody  
1 drobin, oraz Sfu£ąc® go; znającego do­
brze obsługę przy stole i utrzymanie po­
sadzek. — Oapisy świadectw i warunki 
posyłać pod poste restante Z. K. Dydnia 

k o ło  Sanoka. 2789

Dwóch
Potrzebny zaraz profesor(ka), względnie 
kandydat(ka) filolog i przyrodnik do pryw. 
gimnazjum realnego (dwie godziny od Kra­
kowa). Wynagrodzenie 300—400 kor. m ie­
sięcznie. Bliższa wiadom ość : Szkoła bu- 
chąlteryi, Kraków, Szujskiego 7, parter. 

2803

Lokalu w ię k s z e g o
w  śródmieściu 2809

potrzebuje zaraz celem urządzenia jedno­
miesięcznej w g s f e w y  m @ bll.

mm® !<RjS*!VS3,U d r z e w n e g o
l Ł feniMtaffta (LŁ fi.) i 5j1l kraj. Ońdzial QL «L SBujiwskitgo Lt.Lp.

C H ŁO P IEC
znajdzie zaraz zajęcie

w ekspedycyi „Głosu Narodu*.
Zgłoszenia w Administracji 

ul. dw. Krzyża 11. *7*2

Krój i szycie
Z powodu podrożenia robót krawieckich, każda pra­
ktyczna pani, może w krótkim esasie wyuczyć się 

kroju i szycia sukleB damskich i dziecinnych

v dole Mb I mcii JMsi“ sl. Binga It.
Kurs saczaie się 3-go stycznia 1918. Tamże wszelkie 

formy, podług wziętej miary. 0 8747

' Rutynowanej klucznicy
najchętniej bszdzłstnej wdowy, w wieku średnim, 
zdrowej, sumiennej, mora’aej i energicznej, znającej 
doskonale zajęcia w zakres kobiscego gospodarstwa 
wiejskiego wchodzących, umiejącej biegie gotować, 
poszukuje się na wieś eto samotnej pani. — Odpisy 
świadectw i poleceń długoletnich z domów obywatel­
skich — warunkiem przyjęcia. Zgłoszeaia pod Nr. 1918 

przyjmuje Adm. „Głosu Narodu*. 2792

pray kraj Dyr. skarbu K  1 0 0 .- ;  Siostry Miłosier-
C & fińZP̂ n P°WŜ eClu}yb Żyw<î  K 56— ; Ocłialik, Choceń K 10.— ; Karol Matyja, pułkownik, Tam o-
SjL g,Q ę  T \  Tad̂ usz Majewski, lekarz sztab. 
Res. Sp;t. Jarosław  K  80.— ; Józef K osiak. Biała, 
r  a,, ^ ‘ Sk°Pió ski, prob., Padew. K o 0 .— ;

d ę b n i k  K 2 5 . - ;  Ludowe K ółko  
amator. Kałcnów, K 10.— ; H elena W olska, Sien-
r  Ton r2°ST; , P 0 ' Franciszkanie, Krosno, K 100.— ; Dr Stanisław Wisłocki, Brzesko K  50.— ; 
ijr Karol MI od. idw., Limanowa K 100.—; Ks.

Prob., W ojnicz K 100.— ; W łady- 
Sław Mfliler radca m inist., Lublin, gen.-^nib. 
K 100. ; K s. Jan Henczel, W ola Zarzycka K 100.— ; 
Sif:, Rymar,, Jasło, K  20.— ; Kazimierz
PUińskJ, Tarnowiec K  1000^-; Tomaszowlie Wą- 
J p ln l W adow ice K  50.— ; F. SokaJski, K ęty  
K 100.— ; E ustachy Sokal ski, apteka, K ęty  
£  100.— ; H elena M/ikiewicz, Przem yśl K  10.— ; 
Kazimiera Małecki, K rasiczyn K 20.— ; c. k. urząd 
podatkow y, Biecz, ze składek K 50.— ; K at. Sta­
rowicz, A ndiychów  K 5.— ; Marya Jaldel-Buszyńska  
W iedoń K 5.— ; Dr Zygm unt Niem irowski, adw., 
Tarnów K 200.— ; Paw eł Zygina, Chybi, Śląsk  
austr.* K 1.— ; urząd paraf.., lYzęsówlca K 10.— ; 
Freindl, Tarnów K 20.— ; K s. Roman Brożek, U- 
saew  K 25.— ; A. B ielak i W . Materniicki, Krar 
kćw  K 50.— ; Dr Michał Żmigrodzki, Sucha  
K 25.— ; Apolonia Dechowa. K ielce K  880.— , Kr. 
J. Forzychi, św. Józof ad Ottyniia K 19.60; Dr Z 
Nlem irowski, Tarnów K 10.— ; K s. Józef Piechnik  
K 50.;— Dr M ieczysław W arzeszkiew icz K  10.— ; 
OO. k a p u cyn i zo sk ładek i od sSebl© 444.— ; K a­
tarzyna T om czykow a K  10.— ; Teofil Masłowski 
K 10.— ; Jadw iga Reid, zrealizowanie 6 kuponów  
po 4.50 kor. K. 27.50; Kb. rektor Gromnicki 
K 100.— ; Dr B iegański K  20.— ; Józefow ie Śnie- 
nryńscy K 5.— ; P achlow a za załatw ioną sprawę  
t  Dr Śnlerzyńskim  K 10.— ; Edmundowtie Czad o w- 
»cy K 20.— ; K s. W ojciech Luraniec K  20.— ; Staś, 
Taduś, JarJnka Szarkowie K. 5.— ; Leon Dziedzic  
K 20.— ; Parafia Zielonki K 827.— ; Ks^ Proboszcz  
Łabędź, Zielonki K 50.— ; K ościół N&j^w. Maryi 
Panny w  Krakowie K 884.50; Ks. Jakób Morajka 
fC 50.— ; Stani siaw ow ie Bitałow ie K 200.— ; Auto-, 
alna M achczyóska K  40.— ; Antonina Ambrosiewfi- 
©sowa K 10.— ; Marya Mochowa K 10.— ; Prof. Dr 
Maciej Sśeniatycki fc 100.— ; Parafia św. Krzyża, 
K raków K 124.14; W ydawnictwo A postolstw a mo­
dlitw y K 100.— ; Członkowie A postolstw a m odlitwy  
K 100.— ; Ks. W ojciech Szmik K  80.— ; Grono ̂- • ------------------  iTi i -f trTr riffr m ■-irtWTfii .1̂ T

naucz. ! ucyenic szkoły  XXII. w ydz. im. D ługosza  
K  60.— ; W ładysław  Dziadowicz, Maków K  10.— : 
B uszczyńska, zebrane z puszek Nr. 62, 40, 73 I 
w  kawiarni „OramV‘ K  294.79; Buczkowska, ze­
brane z puszek Nr 53, 2, S2, K  18.49; zebrane 
pi7'ez p. Bućzkowsicą K 17.— ; Zebrane z puszek  
Nr 81, -118, K 19.53; N. N. IC 4.— ; Dr C zesław  
Niewiadom ski K 5.— ; M ostowska i Zaczkowa, ze­
brań  ̂ z puszek Nr 79, 68, 5, K  027.04; C bołoiuew ska  
K 25.— ; Zaczkowa, zebrane na listę  składkow ą IC 
256.42; J. Chm ielewska K 50.— ; J. Michalik K 50.— ; 
Stanisław  K ozłow ski K 96.— ; Jan Michalik, ze­
brane na Sylw estra kawiarni K  95.— ; Szybal- 
ska K  133.01; Rodzyfa Sienkiew iczów  —  zam iast 
kw iatów  na tnurntę śp. Stan. hr. 'tarnow skiego  
K 50.— ; M ostowska na listę Nr 24 JC 378.— ; Bień­
kow ska, zebrane na listę  sk ła d k o w ą .K  56.40; Fi- • 
Lipkiewicz —  zam iast wie.uca na trumnę dla wuja 
śp. Jana, od dzieci K  30.— ; R óżycka i S loesikow a  
na kw itaryusz Nr 3401 K  1503.10; Z:iC7kowra 
i M ostowska, zebrane na kwdtaryusz Nr 4501. 
K 269.— ; W acław  Szym borski, składka „Dziad- 
ka“ w  Bet. poi. K  211.30; Dr Z rcm im t Padlew ski, 
Libertów K 100.— ; K. N ow ak K I.— ; N atalia  Ste- 
pow ska z puszek Nr 46, 35, 61 IC 83.80, 10 fen.; 
Natalia Stępow ska na listę  składkow ą Nr 20, 18,

K.usuHt:uLa z K alw aiy i ^culł. iv .  ̂ «
puszki z drukarni W P. A nczyca K  20.— ; praco­
w nicy biurowi drukarni W P. A nczyca K  34.— ;
Immergluck K  80.— ; J. Czernecki, księgarnia, 

0.— ; K rzeszowa, zbiórka w  kapUcyK raków K  30.-

Bardzo Inteligentna z do­
brego domu, w średniaa 

wieku
O S O B A

Eajmie się gospodarstwem 
wychowaniem, pielęgno­
waniem chorych — tylko 
za utrzymanie. Zgłoszenia 
w Adm. „Głosu Narodu" 

dla Żsbiny. 98 '6

II
dobrym stania, każdą 

goić, kapuje po aąjwyż- 
azych cenach, fabryka

„!ŚKRA“
w Krakewie, t l  tsbzawska 

L  I . 8260

KSIĘGARNIA POLSKA
« lrak«vt«.iLSławkawska L I 

dostarcza wszelkich, gdzie­
kolwiek wydanych książek, 
map, nut, kalendarzy i żur- 
aaii z możliwą szybkością.

2*68

Rządca dóbr
Polak, w średnim wieku, 
żonaty, wolny od wojska, 
s szkołą rolniczą i tasową 
przyjmie odpowiednią po­
sadę n a  o r d y a a r y ę ,  
lako samodzielny lub pod 
kierownictwem właściciela 
Zgłoszenia z grzeczności: 
Pani Sowińska, Nowy Targ, 
Długa 5, dla Rolnika. 9782

4544
O B R A Z Y

pierwszych mistrzów polskich jak: Axentowłcaa, Fa- 
lata, Filipkiewicza, Grotta, Kossaka, Malczewskiego, 
Markowicza, Karpińskiego, Wyczółkowskiego, Ton- 

do8a i innych, na nieustającej wystawie obrazów

„Ciworka", Kraków, al. Sienna I. 2,
Wystawa otwarta eodz. od 9 rano do 71/* wieczór.
r — _ MWMM MMMMM

I M M i a a i W B M W W B — w i i w i m

| ZAKŁAD 1
IE LEKTR8 -TEC H H1CZN 8 - MECH AN i CZN1 , 

A. JORDANA i S p .  - j
w tfrak&wlE, Z«fl8nynl6«ka I. 5 >

(rls-ń-ris Hetsis YIctoria), ’ 4

poleca się Szanownej PnblięznoścL J  
ccagffiiragm fSflRfuim m naM K rB

K 1.000*; Józefow ie K rzeszowie,' zamóast życzeń  
now orocznych K 20.— ; Zborowska z puszek Nr 34, 
74, 1)4, 89, K  187.— ; B olesław ow ie M acudzińscy 
K 10.— ; S. T. F ink K 5.— ; Kapitan Berger  
f i  50.— ; Prcf. Jadw iga ł Emil G odlew scy K  250.— ; 
X. Lucyan Musza! ski, paraf. K unów, oliw. Opatów  
K  180.— ; Janowfo -Puchatkowie K  20.— ; Marya 
'z M oszyńskich Pusłowpka na uczczenie pam ięci 
śp. hr. Tarnowsldiegó K  Sft.— ; Em ilia Allen na  
uczczerie, pam ięci ś. p. hr. Etan. Tarnowskiego  
K  10.— ; Panie pracujące w  Irej kom isyi zasił­
kowej K  80.— ; baronowa Marya Hagen K  400.— ; 
F S K  10.— ; K s. Stanisław  Dudek K 50.— ; Kro- 
lew iacy zo Sosnow ca K' 94 JM); S tow arzyszeń  u  śŵ . 
Z yty —  na opłątkAi K , 5 8 ^ ; _PPJEkonpmjdi_K 3 o 9 — .

Do wyrobu
MYDŁA

wszystkie składniki
poleca 278fi 

Dom
bandlcwoTkomisowy

lii

piękne szopy do po­
dróży sprzedam.

2767

^  Starsza
chora kobieta
pnz ba wt na *  wszelkich 
środków de życia, sprasza 
•  łaskawa wsparcia. Datki 
preyjmnje Administracya 
„Głosu Narodu* dla J. H.

W* V  W

Kraków, 
ul. św. Tomasza 27

Szwajcarskie kozy
sańskie, białe, bez rogów, 
świeżo dojne, dające 3—{ 
litrów słodkiego, wyborne^ 
go mleka, jakoteż górskin 
kozy mleczne i rasowe kró* 
liki belgijskie olbrzymy, ma 
kilka sztuk do sprzedan a 
Zakład Zoologiczny „Or< 
nis* w Krakowie (Hotel Sa 
ski). Przy zapytaniu mark« 

na odpowiedź. 2734

FUTRO
podróżne

szo p y  w dobrym sta< 
n i e — do sp r z e d a n ia ,
L o re ta ń s k a  0 , p a r te r

na lewo. 2763

OOŁOSZENIE.

Flaszki próżne JSSfaiUto M  i i S t t l l  i f t w M
w  ^ a k o ^ iev prsy ul« św. Harka

. ' * . ■ p P I  9̂
udzielać będzie swoim członkom rękodzielnikom i przemysłow­
com taflS©SO począwszy z dnićm 1-szego

stycznia 1918. ^
Również będzie przyjmowało wkładki oszczędnościowe, 

zsl które będzie liczyło od dnia 1 stycznia 1918

©d wina i wody miseralnej 
k u p u j e  w każdej ilości

uL Szczepańska 3. 2737

S K R Z Y P C E
koncertowe

dzieło Hatisiera, nagro­
dzone na wystawie kra­
kowskie], d sprzedania 
sa K. 1.DOO, w księgarni 
katolickiej w Krakowie, ul. 

Floryańska 1. 2641-3

PO T R Z E B N I
f lO tP W Y H I  do sarzą- 
4n kuchnią kawiarnianą. 
I^ANNA do ekspedycyi 
sklepowej t  jęz. nismisc. 
KASY ERKA z kaucyą.

a niiKfi
Floryańska 45. 2808

Maszyny
do pisania

«żywane, łf-cz w znpełaie 
dobrym stanie - są do na­
bycia w  K statgarnl k a -  
to fick le j O ra  Mlżkow- 
■ k łag o  w  K ra k a w le , 

ul. Floryańska 1. 
2794-5

4
z dniem złożenia. Podatek rentowy i 100Vo dodatek 
wojenny, Towarzystwo będzie opłacało z własnjxb

funduszów. 2/o3

FA R SY
do f a r b o w a n i a  materyj 
w różnych , kolorach z prze­

pisem użycia, poleca

I. BORYS, Przemyśl.
Kupuje: nasiona, mak, 

grzyby, kmin. 2*31

NASIONA
koniczyn, wszelkich traw, lucerny, seradeiii, 
przelotu, pastewnych buraków I marchwi, bu­
raków ćwikłowych, cebuli, pietruszki, czarnuszki

etc. etc.
kupuje w  każdej ilości

WOJENNA CENTRALA HANDLOWA
(ODDZIAŁ ROLNICZY)

w Krakowie, ul.' Sławkowska 4, II. p.
Telefon Nr. 2072. 2477

Ń^kM©na W.ydawuktwa „Głosu Narodu" Sp. * ogr. odp. e -  o^trflfea^ałiBy 1 aae* ekay R o b  a a  W o y e z y A s k l ,  m d  auakśaaa Rabjuul Eacfes


